
G L O S  P O K O R S K I

Nr. 21C —  Rok (G A 7ETA' h OBORSKA) Nuner pojedynczy So mk.
Prenum erata m ie jsc o w a : W ekspedycji mi es. 3 8 0  bsk., kwart. ■*. 5 0  mk. 

Przedpłata j a  poczcie miesięcznie 4 1 8  mk., kwartalnie 1254  m k.— 
W rarte nieprzewidziany cl, wypadków jak strajki, przeszkody 
techniczna itd. prenumeratorzy nie mają, prawa A ad ani a niedostar- 
czo^ych numerów lub zwrotu prenumeraty.

—  — Bęsopisów nadesłanych nie zwraca się s — — —

Dyrektor przyimuje od godz. IG-fcej do Il-toj przed Foludniem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. U-tej do 12-tej w południe.

nachnnek bieżący: Oank Związkn Sn. Żarchk- i Osniiasr rrnat-IUaeabank Gdańsk i wadłiadz* 
P. K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowe: G dańsk nr. 2 .9 8 0 .  
Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddala w Poznaniu nr 201193. 
Miejsce p.atności i wy Konania: Grndz ’ ądz.

© b ieszen ia : Wieim wysoftoaci milimetra w d z i a ł a  o g ł o s z e n i u  
wym na stronie P-łamcwej 50 mk., w d z i a l e  r e k l a mo w y m na stronie i  
3-łi mowej przed tekstem  300, wśród tekstu 350, za tekstem 250, dla  
zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska i Niemiec 200°/o nadwyżki w ram ­
kach polskich lub ich wartości walutowej. Dla W. M. Gdańska: uierzz 
wysokości milimetra w d z i a l e  o g ł o s z  z n i o w y m  na stronie 8-łam. 10 mk 
niem., w d z i a l e  r e k l a m o w y m  na sk on ie 1 3-łam. przed tekstem 
35 mk. niem., wsróa teirstu 45 mk. niem., za tekstem 30 mk. n iem . dia 
Niemiec 50% nadwyżki. Za tłomaczenie 20%. — A dm inistracja mac 
przejm as i© odpowiedzialności za termin nmieszczenia o,tłoczenia 
Kaohunki są płatne w 8 dniach; po upływie tego terminu dolicza się  
5% ponad skon to bankowe.

N edakcia  t A£~ninistrac|a: 
G r o h io w  > '^7/29. GRUDŻIĄDZg piątek, dnia 8-go września 1922 Telefon Nr. 50 i 51 .

Strajk y a c w iió w  peniawyck w całej Polsce,
Zwis?%« isrpracji feJnictycii nie przystąp? i  strajk

W a r s z a w  a, 7. IX. (Telef. od naszego koresp.) 
• Wessoraj w  Warszawie, wybuchł sirajk pracownuców 

poczt i telegrafów." Strajk objął wszystkie urzędy pocz­
towe w  Warszawie.. Kraicowie oraz w zachodniej Mało- 
polsce.

W  a r s  z a w a, 7. 9- (Teł* w ł)  W czoraj odbyło się po­
siedzenie Komisji Związku Organizacji Urzędniczych. U* 
chwalcmo nie przystąpić no strajku, zainicjowanego przez 
pracowników poczt i  telegrafów. Komisja jednakże uważa 
strajk ten za akt rozpaczy, w yw ołany bagatelizowaniem słu­
sznych żądań pracowników przez Sejm i Rząd-

W a r s z a w a, 7. 9. (Tel. wł.) W czorajszy „Przegląd 
W ieczorny" donosi: ,,S trajk telegrafistów  wybuchł o go*
dżinie 1 na poczcie głównej w oddziale przy ulicy Chmiel­
nej i  telegrafie przy  ulicy Fredry.

Do aparatów  stanęły wojskowe oddziały służby łączno* 
śct telegrafiści i telefoniści. Całości gmachów i porządku 
strzegą oddziały policji.

D zis o godzinie 1 w południe pracownicy telegrafu w 
W arszawie porzucili służbę. Wojskowe oddziały telegrafia 
czne natychm iast objęły m iejsca opuszczóne przez strajku- 
jąci ocrosne dskutktcm czego telegraf państw owy funkcomo 
je Dez przerw y."

W a r s z a w a ,  7- 9. W czoraj o godzinie 10 z rana pre­
zydium Związku Pocztowców w raz z delegatami maszyni* 
stów kolejowych staw iło się u głównego inspektora pracy, 
m inisterstw a pracy i  opieki społeczne], aby dow iedzieć się, 
czy rząd uwzględni ich postulaty, a głównie przyznania je* 
dnorazowego zasiłku na zakupy zimowe, ponieważ przyzna­
na do tej pory pomoc, w postaci płacy za nocną pracę w  wy= 
sokceści 500 mk- z powiększeniem jednoczesn e godzin pra­
cy, -wpisy szkolne, d jety ambulansowe, dotyczą tylko kilku 
tysięcy osób. Reszta zaś pracowników w ilości 27 000 nie 
otrzyma' żadnej pomocy- Zapowiedziane jedenastokrotne pod* 
wyższenie, opłaty za lata służby jest nierealne, ponieważ 
projekt now ej ustawy- o uposażeniu kasuje te pobory. Dele* 
gacji oświadczono, że zapomoga nie będzie przyznana, wyją 
tek chce rząd zrobić dla wielkich rodzin, które mogłyby o- 
trzym ać pożyczkę zwrotną w wysokości trzechnriesięcznych 
poborów- Obie delegacje odrzuetły to, twierdząc, że taka 
pożyczka opejmuie tylko kilka tysięcy osób- Na tern audjeii*

cja została skończona. Centralny Związek pocztowców w y 
słał do Zarządów Kół miejscowych telegram następującej 
treści: „P ertraktacje Rządu o załatwienie postulatów: zastł* 
ku na zimę, minimum egzystencji, zniesienie pasów droży* 
źnianych, nie doprowadziły dotychczas do rezultatów. U- 
względniono tylko w pisy szkolne. Jednorazowego zasiłku 
odmówiono. Ostatnie dwa punkty obiecano życzliwie trak* 
tow ać przy nowej ustawie o uposażeniu- Zarząd Główny 
Związku nic więcej uzyskać nie mógł.

Po strajku przyłączyli się także pracownicy poczt 
i telegrafów na Pomorzu. Poczta miejscowa nie funkcjo­
nuje poza sprawami urzędowemi, które załatwia specjal­

nie przez komisję strajkową wydelegowany oddział 
pracowników. Uwzględniono także mowy prasowe, 
azieki czemu podać możemy najważniejsze cjepesze.

Strajk jest niewątpliwie uzasadniony, gdyż odrzu­
cone żądania są bezsprzecznie słuszne, jeśli uwzględni J 
się wzrastającą z dnia na Bzień drożyznę. — Zwracamy 
uwagę na smutny fakt, że na wsiach otrzymują listowi 
18 000 marek miesięcznie z dodatkami na dzieci naj­
wyżej do 29 000 mk. U nas — w  Grudziądzu — nod- 
urzędnicy: kawaler 3L6U0--45U00 mk., żonaty z małą 
rodziną 38- 50 000 mk., ze średnią rodziną 42—65 000 m., 
z dużą 56—82 000 mk.

Urzędnicy: kawaler 35 675—50 500, żonaty z małą 
rodziną 67 03,0, z średnią 78835, z dużą 90310. — Dodać 
należy, że praco wnikom puczt i tęlegr. nie płaci się 
żadnych nadgodzin (tylko na nocną służbę dciąd 8 mk., 
teraz 16 m k )

Żądania, przedstawione Ministerstwu Poczt i Tel. ze 
strony Związku były tego rodzaju, ze dla etatowych fun­
kcjonariuszy niższych żądano 75 000 mk. miesięcznie, a 
dla średnich urzędników 100 000 mk., prócz tego jedno­
razowa zapomoga na zakupyzim owe. Żądano pozatem 
znies'enu pasów drożyźniąnych.

— Wyrażamy nadzieję, że strąk powodujący zastój 
w  komunikacji i dotykający w  wielkiej m>erze życie 
gospodarcze jako i prywatne, zostań ę niebaw em zlikwi­
dowany, a słusznę żądania pracowników, o ile to tylko 
możliwe, uwzględnione.

Sprawa mniejszości narodowych w Lidze Narodów.
G e n e w a ,  6. IX. Wczorajsze posiedzenie przedpo­

łudniowe pod przewodnictwem EdwarJs‘a, poświęcone 
wyborom 6 komisji, trwało bardzo krótko.

Posiedzenie popołudnowe rozpoczęło się o godz- 
4 min 15. Na porządku dziennym znajdowało się spra­
wozdanie Rady Ligi i Generalnego Sekretaipatu, doty­
czące zarządzeń, zmierzających ku. urzeczywistnieniu 
uchwał Ligi.

Na tem posiedzeniu delegat Afryki Południowej prof. 
Murray poruszył sprawę ochrony mniejszości narodo­
wych. Twierdził om że dotychczasowe traktowanie tej 
sprawy w  drodze porozumiewania się z rządami odnoś­
nych krajów nie dajo zadawalających rezultatów. Zgro­
madzenie Ligi Narodów powinno się jąć nowych metod, 
gdyż clfodzi o  sprawę Wielce doniosłą. Mówcs sapropo- 
nował, ażeby szereg Konkretnych spraw, dotyczących 
ochrony mniejszości narodowych rozpatrzeć i spowodo­
wać tem samem wymianę zdań w tej sprawie.

Propozycję Murraya odesłano do komisji. /
Delegat afrykański. Edgar Waiton, omawiając sprą 

wę ostatniego powstania w  Afryce Połudn owej, zwroch 
się do Ligi. z prośbą, aby niewydawano sądu w  tej spra­
wie aż do ukończenia śledztwa, które już zostało wdro­
żone.

Trybunał administracyjny.
W a r s z a w a .  (A. W.) Organizacja Trybunału Ad­

ministracyjnego postękuje szybko naprzód. Trybunał bę­
dzie posiadał 30 sędziów, 5 prezesów (oprócz p. Sawic­
kiego). Wraz z sekretariatem prawniczvip i niezbędnym 
personelem przewidzianych jest 80 etatów.

Projektowane jest do załatwienia poszczególnych 
spraw powoływanie osobnych kompletów sędziowskich, 
złożonych z sędziów wszystkich dzielnic, którzy w  ten 
sposób zaznajamialiby się z całokształtem ustawodaw­
stwa Polskiego. Również i na prezesów Trybunału 
Administracyjnego projektowane jest powołanie przed­
stawicieli wszystkich dzielnic. 1

Przy Trybunale Administracyjnym zorganizowane 
n u  być1, również ERiNji1 Ewidencyjne, którego zadaniem

będzA kategoryzacja zapadłych wyroków i podawanie 
ich do wiadomości wszystkich sędziów7. W razie 
sprzecznego orzecznictwa zwoływane będzie natych­
miast plenum Trybunału, które ostatecznie daną sprawę 
rozstrzygnie. Wyroki doręczane będą stronom piśmien­
nie. * ■

Wobec trudności napotkanych przy opróżnianiu gma­
chu przeznaczonego dla Trybunału Administracyjnego 
przy ul. Miodowej, w  którym się mieszczą obecnie hura 
Okręgowej Dyrekcji Poczt i Telegrafów. Trybunał Ad­
ministracyjny czynności sy/ych w przepisanjun ustawą 
terminie nie rozpocznie.

P«»nn>c dla Austrii.
. L o n d y n ,  6- 9. — Jak z Genewy donoszą na konfereji* 
cji Balfoura z Bcurgecis osiągnięto zupełne porozumienie w 
sprawie pomocy dla Austrii. Anglia i Francja zamierzają po* 
djąć pod protektoratem  Ligi Narodów międzynarodowa ak­
cję celem sanacji stosunków w 'Austrii i uchronienia Austrii’ 
przed wszelktem niebezpieczeństwem z zęwjiątrz i wewnątrz

Proces przeciw  Fedalccwf- 
L w ó w .  (Pat.) DzLnniki donoszą, że odroczony pro* 

ces przeciwko Fedakowi i towarzyszom, oskarżonym o za* 
mach na. naczelnika Państw a, odbędzie się duła 18 w rześnia 
bieżącego roku-

Pow rót Cziczerina do Rosji.
B e r l i n ,  6- 9- — Rosyjski komisarz ludowy do spraw 

zagranicznych Cziczerin powraca w najbliższych dniach do 
Mos! wy- W  czasie pobytu w  Niemczech poddał się Czicze­
rin  operacji szyi. Pow rót jego do Moskwy ma poważne zna­
czenie polityczne, gdyż przydługi pobyt Cziczerina w Niem* 
czedi spowodowany został niekorzystnym wrażeniem , jakie 
jego polityka w  Genui w yw ołała w Moskwie. Najwidoczniej 
w iec zdołał Cziczerin v  m iędzyczasie zażegnać te nieporo* 
zumienia,

l aisinią chwili.
Podróż naczelnika Państwa. t

W a r s z a w a ,  7, IX (Tel. oa nasz. koresp) W e 
wtorek wyjeżdża do Rumunii p. naczelnik Państwa. 
Omijając Bukareszt, udaje się wprost do Istniej rezyden­
cji króla rumuńskiego w  mieiscowości Sinaia, Naczelnik 
Państwa zabawi tam 3 dni. \ *

Zakończenie prac Komisji Gi auic,-nej ja  Wschodzie.
W a r s z a w a ,  7. 9 (Tel. od nasz. K oresp) W dniu 5 bm. 

mieszana Komisja Graniczna na W schodzie zakończyła swo* 
je p'-ace ustalające granicę na w szy s tk iJ i odcinkach od 
Dźeyiny aż do Dniestru.

Akcja przedwyborczą w stronnictwach.
W a r s z a w a ,  7- 2. (1 U- od naszego koresp) P . jP S 

wysunęła na czołowe miejsce listy  okręgowej w Płocku Kan­
dydaturę posła M ieczysława Niedztalkowsaiego. Stronnictwo 
piastowców w Płocku wysunęło kandydaturę p. Makaro, 
zbliżonego dotychczas do Narodowego Stronnictwa Ludowe* 
go.

Piastowcy wrogami duchowieństwa.
W a r s z a w a ,  7, 9. (Teł. od naszego koresp.) W osta­

tnim  numerze ,.Piasta" znajduje się artykuł przeciwko du* 
chowieństwu. które nazyw a „Piast" największym .wrogiem 
Polski- _

Stapiński wobec swych przyjaciół.
W a r s z a w a ,  7. 9. (Tel. w ł)  Jan Staptński w swoim 

organie „Przyjaciel Ludu" gwałtownie „ lakuk swego nieda^ 
wnsgo przyjaciela i sekretarza. „Przyjaciela Ludu" posła Sa» 
riojcę, zarzucając im, że utrzym yw ał stosunki z płatnymi a* 
gitaioraini bolszewickimi t  nadmienia, że spraw a oddana 
jest policji *

Stapińskt senjor senatorem — junior eosłem.
W a r s z a w a ,  7. 9- (le i-  w i)  Jan Stapiński nie będzie

kandydował do Sejmu, lecz do Senatu, natom iast syn 
Tadeusz, kandyduje w Krośnteńskiem do Sejmu.

Nowy suianęar z dawnym napisem.
K r a k ó w ,  6. IX. (Teł. własn.) W dniu wczoraj­

szym ukażhł się fu numer pierwszy oficjalnego tygodni­
ka P. S. Li pod tytułem J3ziahdar Chłopski". W artykule 
wstępnym p. Pufka czytamy co następuję: ,Udajemy
sobie sprawę, iż różni przekupnie polityczni zagrożeni 
w  swych interesach jednoczą się i wypowiedzą nam 
straszną walkę ufni w  siłę i potęgę na polityce zarobki 
nych kapitałów. Atoli my wierzmy w  iud. Mogą oni 
kupić i znieprawić garść jednostek, atoli miljonów nie 
pręzkupią. Wiarą w  uczciwość i rzetelność uia»y lu­
dowej budzi w  na# niezachwianą pewność, że handlarze 
polityczni runą w  tej walce haniebnie. „Chłopski, Sztan­
dar" śmiało poprowadzi lud w  bój, da Bóg zwycięski. 
Niech żyje ludowa Rzeczpospolita Polska! Niech żyj. 
naczelnik Państwa Józef Piłsudski! Niech żyje rząd 
chłopsko-robotniczy! Precz z wyzyskiwaczami! Precz z 
reakcją! P iecz z geszefciarzami .życia publicznego!"

Caiy fen artykuł 'jest wymierzany p.zeciw  fi. S i ­
pińskiemu i p. Witosowi.

P. P. S. w Wielkopolsce ! na Pomorzu.
W a r s z a w a ,  7. IX. (Tel od nasz. koresp.) Polska

Partja socjalistyczna stawia swoich kandydatów w e * 
wszystkich okręgach wyborczych, także Wielkopolski 
i Pomorza. Czyni to wyłącznie w  celach agitacyjnych, 
gdyż nie ma najmniejszych widoków, ażeoy w  tych O- 
hręgach mogła przeprowadzić chociażby Jednego posła.

Gen. Sikorski wyjechał do Paryża.
W a r s z a w a ,  7. IX. (Tel. od naszego kor.) W czo­

raj wyjechał do Paryża, zaproszony przez francuskie 
wjddze wojskowe, szef sztabu generalnego Sikorski, a- 
żeby wziąć uaział w  wielkich manewrach wojskowych.

Ukraińcy a wybory.
W a r s z a w a .  (Tel. własn.) Ukiaińcy, jak już 

wczoraj donosiliśmy, postanowili definitywnie wstrzy­
mać się. ou wzięcia udziału przy wyborach do Sejmu, ną- 
tomiast w ysłać do Mocarstw Sprzymierzonych, do Sta­
nów 'Zjednoczonych. Kanady i Jąponji protest przeciwko 
narzucaniu ludności ukraińskiej autonomii polskiej.

Do tęgo protestu Rady Narodowej Ukraińskiej p. sy- 
łączyła się Główna Rada Social-Demokracji ukraińskiej, 
Egzekutywa Partji Komunistycznej i Ispotkom b olszewi­
zujących moskalofilów.

Partje ukraińskie wyzyskują jednakowoż swobodę 
przedwyborczą cło agitacji po wsiach, to też wlauzc 
polskie powinny zwrócić ną  to baczną uwagę i odróżnić 
agitację, przedwyborczą od zwykłej agitacji przeciw pań­
stwu.

\
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Protest v  polskiego przeciw przeładowaniu Polaków w Hiemczsch.
W ydział P rasow y Ministerstwa Spraw Zagranicz­

nych komunikuje: Delegąjjpolski do Rady Ligi Narodów, 
prof. Askenazy, w ręczy! z Dolecenia p. ministra spraw 
zagranicznych w  dniu 1 bm. — jak donosiliśmy w tele­
gramach w numerze na wtorek — wUpenewie następują­
cą notę prezydentowi Rady Ligi Narodów:

Panie Prezydencie! Pozwalam sobie zwrócić uwagę 
W aszej Ekscelencji na niezmiernie ciężkie położenie 
mniejszości polskiej w Niemczech, a w szczególność na 
G. Śląsku, Rząd polski stwierdza, że usiłowania prezy­
denta Caiondera, przewodniczącego górnośląskiej komi­
sji- mieszanej, i prof. Kesjkenbecka, przewodniczącego 
trybunału rozjemczego mogłyby niewątpliwie przyczy­
nić się do pacyfikacji G. Śląska i do zaprowadzenia w  
tym Kraju stanu rzeczy, odpowiadającego • wymaganiom 
kultury oraz ideałom praw a i 'sprawiedliwości, reprezen­
towanym  przez owa pcB sżci ®spomiane organa między­
narodowe. Niestety, szlachetne usiłowania tych dwuch 
mężów s |» U  natrafiły na niepr|pzwyciężonę 4$&dności 
wobęc złe i woli N ięfe^S w  flffifcmku- do mniciszości pol­
skiej na G. Śląsku. Rząd polski stwierdza, że wbrew u- 
zasadnionej nadziei ludaó&d J n e s z k u ją c g j  część G. 
Śląska, przyznaną decyzją^kjelkich m ocarstw  Niemcom, 
że musi tara po obJfelS tego kraju przez w ładzy i policję?1 
niemiecką z a z n a w a ć  spokjffi — * £  nastąpiła tak go­
rąco oczekiwana pacyfikacji??-;;

Ludność .polska nie .doznaje, jadnej op|cki od władzy 
niemieckiej, opieki, do której jednak rząd niemiecki uro­
czyście się zobowiążą} na podstawić trz e c e f  części (art. 
67 do art. 158) konwencji polsko-niemieckiej, dotyczą­
cej G. Śląska*podpisanej w Genewie dnia 15 maja 1922 r. 
Niejednokrotnie naw et policja. ■Reich^wehra i władzo*ad­
ministracyjne niemieckie - popierały burzycieli porządku 
publicznego, nplęzących pHS&gążnię do osławionego or- 
geschu, bądź to pasywnie, odnosząc-się do'jego nadużyć, 
bądź też czynnie je popierając. Rząd polski jest w po­
siadaniu dużej ilości dokumentów, w których ppetokuląr- 
nie stwierdzone zostały nadużycia-i gw ałty popełniony 
nad polską ludnością w  niemieckiej części G. Śląska. I- 
lość tych dokumentów, ktoap. doehoęzi obeciftó do liczby 
przeszło tysiaka, mogłaby byó^jtakź® znacznie większą 
wobec faktu, ż% liężba uchodźców, którzy schronili się 
przed prześladowaniami niemieckimi do polskiej częję.ci 
O. Śląska, -dochodzi do. 2ÓG00 osób. nie licząc  kobiet i 
dzieci. Większość jednakże tych osób pragnęłaby po­
wrócić- do swoich siedzib, w chwili, kiedy to będzie mo­
żliwe, a  nie*chcą.oni przez zeznania protokularne zw ró­
cić na siebie uwagi władz niemieckich, których mściwość 
mieli łnż niejednokrotnie sposobność na sobie odczuć.

Z protokiućwi-tycli. które w  olbrzymiej większości 
-odnoszą sic ao wypadków, które miały miejsce po za.-r 
jęciu części G. Śląska, przyznanej Niemcom przez ich 
w ładze i policję — wynika, że tajne organizacje niemiec­
kie, 'popierane .niejednokrotnie-przez władze, przeprowa­
dzały w yraźny  plan eksterminacyjny, zmierzający do 

-.wytępienia polskości po niemieckiej stronie G. Śląska. 
Plan ten, którego rezultatem było wygnanie do Polski 
caiej niemal inteligencji oraz' księży polskich i kilkadzie­
siąt tysięcy ludu • polskiego, był przeprowadzony w  ten 
sposób, że bezkarnie grasujące bandy orgeschowców 
dopuszczały się różnych gw ałtów  lub też groźbą gw ał­
tów  i śmierci zmuszały ludność polską do opuszczania 
swoich siedzib.

I tak % protokułów wynika, że przy pomocy karabi- 
aów m aszynowych i ręcznych, rewolwerów oraz gra­
natów  ręcznych ostrzeliwano, domy spokojnych miesz­
kańców, których jedyną,--zbrodnią był fakt, że należeli 
do polskiej mniejszości narodowej- Mienie ich było ra ­
bowane i demolowane, a gdy mieszkańcy, przyzw ycza­
jeni do spokoju, n ie-m ogąc. znieść tych stosunków, o- 
puszczali m o je  siedziby, władze administracyjne i poli­
cyjne n i e c a ł y  naw et dość enggji, aby niedopuścić do 
dalszych rabunków .w  opuszczonych dSmach. P rzeciw - j 
nie, Niemcy częstokroć oddawali je jako niezamieszkałe |  
osobom, które, korzystając z nieobecności gospodarzy, 
dopuszczali się nadużyć tak, że grunta należące do mie­
szkańców, korzy opuścili swoje siedziby, uległy zni­
szczeniu jzę strony miejscowej niemieckiej ludności.

W  łańcuchu krzywd, jąkich doznała/ ludność polska 
«a niemieckłfcj stronie G. Śląska nie można pominąć bar­
barzyńskich gwałtów, jakich się dopuszczali na kobie­
tach polskich niemieccy orgeschowcy. G w ałty te, do­
wodzące- bestialstwa tych band i m aiąclg cechy zupeł­
nego zwyrodnienia, działy się pod okiem- władz, które 
nie widziały potrzeby interwencji. W szczególności po 
zmianie suwerenności wywidlu miejscowościach, jak n. 
p. w  Opolu, Bytomiu, G ju jcach  itd., kobiety polskie, o- 
skarżanę o przyjazny śtbsunek do Frti)icuzów„ Angli­
ków i Włochów, były  naftadlne przez tłum, odzierane 
z sukien i gwałcone jgljbficznie, a w łosy ich obcinane.
Z wielu zeznań wynika również, że .kobiety były  gwał- 
eone przez bandy orgeschowców częstokroć w oczach 
rodziców, mężów lub nav/e:t Szieci.

Osobny wreszcie rozdział martyrologii polskiej na 
G. 5 ’ąsku |fanow ią prześladowania księży katolickich 
polskich. Większość tych księży musiała opuścić swoje 
parafie, bądź to na skutek gróźb.w  postaci listów anoni­
mowych. bądź to" na skutek gw ałtów  i napadów band 
niemieckich. P aru  księży uległo przytem  dotkliwemu 
pobiciu. Ksiądz Nette- z miejscowości Birawa w po­
wiecie kozielskim ledwie z życiem uciekł od masakry 
i parę tygodni leżał, złożony z ciężka chorobą wskutek 
ran ną ęaJem ciele i głowie. Podobnie ksiądz Twórz z 
W ójtowej W |  (pow. gliwicki) i ksiądz W łodarczyk ze 
wsi Katalji (pow, strzelecki.)

Rząd polski stwierdza, że masowe uchodźctwo prze­
śladowanej ludności polskiej z niemieckiej do polskiej 
części G. Śląska nie ustaje. Usiłowania komisji miesza­
nej i organizacji polsko-niemieckich, zmierzające do

przeprowadzenia reewakuacji do dawnych siedzib, speł­
zły na niczem wobec niemożności i niechęci zapewnie­
nia przez władze niemieckie bezpieczeństwa pow raca­
jącym do sęp ich  siedzib wygnańcom. Reemigranci spo­
tykają się po powrocie z takiem traktowaniem  ze strony 
miejscowej ludności, a często także i władz miejscowych, 
że pozostanie ich na miejscu stałego zamieszkania jest 
niemożliwe i muszą znów opuszczać swoje siedziby. 
Stan ten wywołuje poważne zmiany w stosimkifeh na­
rodowościowych na G. Śląsku, które nie omieszkają 
odbić się w najwyższym stopniu na ludności górnoślą­
skiej. To też głosowanie wyznaczone na dz eń 3 w rze­
śnia nad autonomią dla G. Slaska, autonomią, którą rząd 
niemiecki w swoim czasie uroczyście obiecał przyznanej 
mu części tego kraju, będzie tylko komedją wobec faktu, 
że ludność teroryzow ana i rozproszona nie będzie w mo­
żności ujawnićfćswej woli. Wobec powyższego rząd 
polski prosi Ligę Narodów, aby zechciała w myśl przy­
sługującego is.î  praw a opieki nad mniejszościami naro­
dowemu na G. Śląsku wejrzeć w stan rzeczy pJAyyżej o- 
pisany i zechciała interwenjowaćjiw/bbec Kątki niemiec­
kiego celem: 1) powstrzymania dalszych gwałtów  nad 
ludnością poiśką na G. Śląsku; 2) umożliwienia w ygnań­
com polskim niemieckiej części powrotu do ich siedzib 
i zagwarantowania im bczpieczeóswa życia i mienia.

Nielepśej dzieje się różnym mniejszościom polskim 
?W- tych częśjpKh Niemiec, gdzie znajdują się silniejsze 
skupienia ludności polskiej, a w szczególności w Prn- 

'jjiecń Wschodnich. Po ukończeniu plebiscytu tu w Prn- 
siech Wschodmch • (W armia i Mazury) w;4oku 1.920 rząd 
niemiecki p r ^ z  swe organa jak również przez wrogie 
nastrajania Niemców względem Polaków roztoczył sy­

stem atyczne prześladowanie polskiej mniejszości, w 
czerń uwidoczniła 'Ąię z jednej sfrohy zemsta ya  to, >żj® 
fniejscowość ta śmiała za Polską głosówić. z drifj&ej 
strony system atyczne dążenie do w yrugow ana żywiołu 
polskiego, od prawieków tu. osiadłego, z P rus Wsclibti- 
nich do M iski. ■

System (en jes* z dawna p rzy je j! w Nienfęzech od 
czasów Bismarcka, który poptafil w przeciągu jednego 
roku wydalić j y  Póznańskiem i na Pomorzu okałę 16 000 
Polajfew z granic państwa, który stw orzył sławne fun­
dusze kofoni.zacyjnę^ukoronowane '|ff§ez prawo w yw ła­
szczenia Polaków na żądanie komisji kolonizacyjrBtf 
System ten był stosowany w najbrułalnicszy sposób i 
obecnie w  dalszym ciągu kontynuowany jest wbrew1 
traktatow i wersalskiemu i prawom mniJjfeości. Aby 
nie w daw ać się w wyliczanie olbrzymiej ilości nadużyć 
i prześladowań- Polaków w Prusiech Wschodnich, zacy­
tujemy tylko wszelkiego rodzaju dokucziiwości, w ym a­
wianie sum hipotecznych przez banki niemieckie, nie­
prawne opodatkowanie optantów i t. d. Polacy byli 
zmuszeru do, sprzedania ziemi i uciekania do Polski w ta­
kiej masie * że od 1 lipca roku zeszłego, t. j. od chwili 
zakończenia, pljjfijjąytu do dnia dzisiejszego..około 40 000 
morgów ziemi polskiej przeszło w  ręcfe niemieckie, a 
ludność, ogołocona z mieni? bo opłaty- i /podatki jej lwią 
część sum otrzym yw anych ze sprzedaży zabierały, mu­
siały emigrować do P o lsk i./;

Ten stan rzeczy jest dziełem władz i rządu niemiec­
kiego, którego przedstawiciel, niejaki generał von Seckt, 
w  1921 r. w yraził s'ę publicznie, chwaląc organizacje 
w ojsłow e niemieckie w Prusiech Wschodnich, że kraj ten 
weźmie czynny bardzo udział w  przyszłym  ataku tia 
Polskę.

Opinia europejska zadawalnih się istnieniem w  .kon­
stytucji Rzeszy art. 113 i w  konstytucji P rus art. 73, któ­
re jednakże w sposób bardzo nięaśnyij w ykrętny i ne­
gatyw ny postanawiają, że władze niemieckie nie powin- 
ne krępować swobodnego używania języka w  szkole i 
wypełnienia, praw  obywatelskich, Ale i te postanowie­
nia pozostają m artw a literą. W całych Niemczech nie­
ma ani jednej szkoły polskiej, rodzice, którjfćh dzieci 
chcą pobierać lekd*je jęgyka polskiego w szkole niemiec­
kiej,. są obowiązane wyrazić co do tego ś$-ą wolę na 
piśmie, ale jeśli ten, który podpisze tego rodzaju podanie, 
jest urzędnikom  państwowym  lub naw et prywatnym, 
zostaje zwolniony ze służby, jeżeli jest dłużnikiem hipote­
cznym, jego wierzyciel Niemiec żąda od niego zw rotu 
sumy w  jak najkrótszym przeciągu czasu, jeżeli jest 
kupcem — zostaje zbojkotowany, a często nawet mie­
szkania tego rodzaju petentów polskich bywają, zdemo­
lowane.

Na skutek powyższych represji conajmniej 50 000 
rodziców polskich nie śniiąło wypowiedzieć się za na­
uczaniem jeżyka polskiego. Jeżeli nawet udało się w  ja­
kiejś gminie doprowadzić do wykładania języka polskie­
go, to 'Wykłada, go nauczyciel niem iecki,, który prawie 
wcale nie Y/łada tym językiem. Ludność polska pozba­
wiona jest kazań i spowiedzi w języku polskim. W re­
szcie Polacy, którzy przy w yborach komunalnych o- 
śmieiają się głosować na kandydatów Polaków, są prze­
śladowani tak, jąfcby popełnili zbrodnię.

Wobec wyluszczonej powyżej sytuacji mam zaszczyt 
prosić W aszą Eicsceiencję, aby zechciał zwrócić uwagę 
Rady Ligi Narodów na konieczność stworzenia dla 
mniejszości polskiej w Niemczech gwarancji dostatecz­
nych dla zabezpieczenia obywatelom niemieckim używ a­
nia języka polskiego, ich życia i mienia i dania im mo­
żności swobodnego rozwoju narodowego.

Racz Pan przyjąć, Panie Prezydencie, w yrazy me­
go głębokiego poważania.

(—) N a r u t o w i c z ,  minister spr. zagr.

--------------jjijyffł** ; ---------

W obronie wiary
wystąpili biskupi polscy, wydając orędzie, odczytane i  
am.Son w całej Polsce.

W  orędziu tem nasi biskupi przestrzegają wiernych 
przed działalnością pewnych instytucji i sekt pozakrajo- 
wych, które pod płaszczykiem najczęściej akcji huma­
nitarnej starają się przenikać nasze społeczeństwo, aby 
je następnie podporządkować wpływom mlędzynaro- 

. do.^jym
Ta podejrzana robota czynników międzynarodowych 

powinna być zwalczana przez wszystkich wierzących, 
%raz przez wszyskich narodowców.

Przedewszyskiem  orędzie zw raca się przeciwko t. 
zw. kościołowi narodowemu", za którym  agitują w 
różnych stronach kraju nasłani przez ąfcfszczepieńczych 
duchownych z Ameryki sekciarze za pomocą pism ulot­
nych itd. Znajdują p rzy  tem pomoc w niektórych pi­
smach „ludowych" (np. w „Przyjacielu Ludu") które na­
wołują wiernych katolików do kościelnego oszczepień- 
stwa. - ‘

W ierze naszego liRłu — powiada orędzie — zagraża 
może większe jeszcze niebezpieczeństwo ze strony ró­
żnych sek t;protes£anck'ch, iid. metodystów, baptystów, 
kwakrojys adwentystów-, badaczy Pism a św., spiryty- 
stów. teozofów itp. Rozporządzając znacznymi fundu­
szami, zakładają szkoły, przyttułki dla dzieci, ambula­
toria dla chorych, czyniąc jednocześnie z tych Jpstytucyj 
narzędzie propagandy sekaarskiej.

W reszcie porusza orędzie sprawę Stow arzyszenia 
YMĆA, kferego filantropijnym ęaslSjlpni dla Polski w y­
ram i biskupi lflhscy uznan ę  już feMzesz?vm roku, kóre 
wszaRżęJ/ rozciągając swą działalność na wychowanie 
rnlodzfegró Kryję \y sobiewedno z na<pMvażu||ajSzych dla 
wiary, naszej niebezpieczeństwo. Ś tow arzysBnłej • to, 
protestanckim duchem przejęte nie-występuje u nas mo­
że ; w prost zjeśiepnie przeciwko Kośćtołówf katolickie- 
rnu. Głosżąc jednak zasadę wychowania w jakimś między 
wyznaniowym, chrześcijańskim, m ;zakże niekatolickim 
duchu, oswaia nasz^m łodzież z poapdem  o równej w a i- 
tości wszyskich chrześcijańskich iwyznajń; a zatem z za­
sada. m to im E  przez Kościół katolicku

Ufamy silnie — kończy oredzie — że głos nasz znaj­
dzie u was. s tanow czyfioP uch  ijjfctyczyj^ S'ę do usta-* 
nia błednUro mniemania, że można bfiiidobryni katoli- 
kllm  i szukać je<hfcczcśn'e praw dy religijne? • przy nik­
łych o p iśk ach  protestanckich sekt i innjtch. b łijn y ch  
religijnych stowarzyśźęii i -orsjjRnizacy.i.

fi lisiMiiii na Slisli ep&iskii.
Jak już donosiliśmy, ludność polska poszła do umy 

pod naciskiem terroru  niemieckiego. Grożono jej bowiem 
w okręgach przem ysłowych wydaleniem ż pracy, a w 
okręgach więiskfch -wydaleniem z kraju lub większymi 
podatkami. W  (Zabrzu wielu robotników polskich po­
szło do um y pod przymusem i oddało obje kartki, to 
jest za prowincją pruską i za au tono iń j^ .-

Potw ierdza tę wiadomość dzisiejszy „Oberschlesi- 
seker W anderer", który w v,sprawie głosowania w  Zab­
rzu donosi, że w powiecie Zabrskim oddano 725 gło­
sów nieważnych. Nieważność polegała na tem, że od­
dano równocześnie obie kartki, lub na kartkach umie­
szczono .różne dopiski. Przybyli z tamtej strony opo- 
wiadaią, żę 'np. w  powiecie zabrskim znalazł się na 
kartce taki dopisek:

— Cały G.óęhy Śląsk ma należeć do Polski! 
albo:

— Obei'schlesien gehort zu Połen, Preussen soli der 
Teufel holen,

lub
— Wenn aie Orgęsch noch bei mir, kann ich frei 

wahlen hier.
W  gliwickim Dowiecie ktoś mimo ucisku zdobył się 

na taki odważny dopisek:
— Polską jest i ta część Śląska, precz Germanio 

stąd pieroóska;
a w .Raciborskim, gdzie mieszka ksiądz Ulitzka, któ­

ry  najpierw popierał samorząd, a potem , nawrócił się" 
na stronę pruska, oddano kartkę z takim dopiskiem:

— Polska słowa dotrzymała, samorząd ŚJąSkowł da­
ła, Niemcy nas znów okłamali. Bóg ich karać będzie 
dalej;

zaś w powiecie opolskim oddano kartkę z dopiskiem;
— My do Polski ńależiymy, o Polsce nie zapomnimy.
Te proste, a tak wymowne słowa najlepiej świadczą

0 tern, iaki duch żyje na Śląsku Opolskim. Duch ten też, 
mimo 90 proc. głosów za Prusami (bardzo wątpliwych), 
gdyż do Korni: i W yborczej-należeli'ty lko zv/ote\micy 
Prus) zwycięży pod jednym Y/arunkiem, mianowicie że
1 Polska n'e zanomni o Polakach na Śląsku Opolskim.

Wiadomości polityczne,
P s -e a s r t ie m s i  R S o w a k  k a m ^ y s i a S e r ™  O ,  I Ł  p .  

W a rsz a w a  (PAT.) „Rzeczpospolita" donosi; Na 
czele listy demokratycznej Fuj i  Państwowej w Krakowie 
został postawiony premjer Nowak.

W y k r y e ie  s§si$kts urn s*®«&siwą kroSew ską  
w  t & s a ł c a ^ s a c i e .

ISutMaireszt. (Pat-Radio). W ielką sensację wy­
wołało tu wykrycie spisku, który miał na celu doko­
nanie zamachu na rodzinę królewską, w czasie 
uroczystości koronacyjnych. Inicjatorzy spisku zo­
stali aresztowani. Są to oficerowie węgierscy, którzy 
wchodzą w skład organizacji pułkownika Gaborescu 
z Debreczyna. Złożyli oni wyczerpujące zeznanie i 
przyznali się do tego, że materjał wybuchowy, który 
u nich znaleziono, był przeznaczony na wysadzenie 
trybuny królewskiej oraz trybuny dyplomatycznej w  
czasie wyścigów w  hypodromie.
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Zjazi is le ia tiw  Iow. Właścicieli ie ro o lio iii iś d
W  dniu 11. VIII. br. odbyło sio zebranie członków 

Polskiego Tow arzystw a Właścicieli Nieruchomości w 
Grudziądzu. Omawiane były bardzo ważne sprawy, 
jak : Obecny sian ustaw y o ochron ę lokatorów, ustawa 
o podatku od wzbogacenia się, sprawa przedwojennych 
wierzytelności hypotecznych, spxawa założenia przy 
Towarzystw ie współdzielni zakupu m ateriałów budo­
wlanych i opałowych, w ybór nowego skarbnika wr oso­
bie p. Wojciecha L e w a n d o w s k i e g o ,  sprawa pre­
numeraty, powstałego w  Krakowie (ul.- św. Tomasza 6), 
dwutygodnika „Głosu Miast", poświęconego wyłącznie 
interesom właścicieli nieruchomości miejskich, w ybór 6 
członków i 3 zastępców do przyszłych miejskich ko­
misji komornianych; sprawa działalności ławnika, repre­
zentującego interesy Tow arzystw a i mającego bronić 
właścicieli domów przy miejskim Urzędzie rozjemczym, 
czego następstwem  była ostra krytyka, a rezultatem re­
zygnacja dawnego ławnika p. G. z godności wiceprezesa 
Tow., jakoteż godności ławnika Sądu rozjemczego.

Między wszystkiemi jednak była z największem za­
interesowaniem omawiana sprawa poruszona przez [Za­
rząd Tow., przyszłego zjazdu' wszystkich tow arzystw  
jakoteż związków właścicieli domów z całego Pomorza, 
jakoteż delegatów z Centralnego Związku Stowarzyszeń 
właścicieli nieruchomości Rzeczypospolitej Polskiej w 
W arszawie (w Poznaniu, Krakowie, Lwowie i na Gór­
nym Śląsku).

W racając więc do tej spraw y, donosi się, iż z łona 
członków Zjazdu wybrano specjalny Komitet Zjazdu, 
podsielóny na 5 sekcyj.

Termin Zjazdu wyznaczony jest. na 17 września br„, 
Ł ,j. w  niedzielę. Bliż§ze szczegóły jak i program ogło­
szony będzie później.

Chociaż nasze T ow arzystw a są bezpartyjne, czysto 
ekonomiczne, jednak w tak ważnych chwilach przedwy-- 
borczych, gdzie potrekąd będą się w ażyły  losy Państw a 
■Polskiego, my chcemy . również iako obywatele tego 
państwa wyrazić swoje zapatrywania;' odnośnie do 
spraw  naszych.

Celem zjazdu jest przedewszystkiem  skonsolidowa­
nie się wszystkich właścicieli domów i -rch towarzystw , 
nietylko całego Pomorza, ale i z innemi dzielnicami Pol 
ski. Chodzi o konsolidację elementów usposobionych 
najbardziej państwowo, spokojnych i zrównoważonych. 
Na zjeździe tym jednak będziemy obradować nietylko 
nad samą kpnsolidacią, ale równocześnie nad obroną 
miast polskich od ruiny i nad samoobroną przed coraz 
większem niszczeniem naszego mienia i ograniczeniem 
praw  obywatelskich.

Musimy się zastanowić, jak przeciwdziałać tym 
wszystkim nadużyciom, popełnianym przez rząd, samo­
rządy gminne, jakoteż przez nieuświadomionych, bez­
myślnych i destrukcyjnie działających lokatorów, którzy 
przyczyniają się do zupełnei zagłady miast polskich, 
skarbów narodów, środowisk kultury i rozwoju * cywi­
lizacji polskiej. — Musimy w ykazać sie wobec siły-

Wiadomości polityczne.
■ ' f Prześladowanie księży katolickich «a Ukrainie,

L w ó w .  (Pat-) Gazeta W ieczorna" donosi.-że w Ka­
mieńcu Podolskim pod przewodnictwem prokuratora Stduri- 
aka rozpoczął się proces przeciwko aresztowanym księżom i 
kilku parafjanom z Kamieńca Podolskiego- W czasie śledź* 
tw a ks. N iedzielski oraz niejaki Gipa w skazał na postano* 
w ienia traktatu wersalskiego, gwarantującego swobodę reli­
gijną- Na skutek (pgo oświadczenia sąd odesłał sprawę do 
sądu w Charkowie, skąd jednak akta powróciły z powrotem 
z poleceniem kontynuowania procesu. W  czasie przyprowa* 
dzenia kstędza Szyszki z w ięzienia do gmachu sądowego za* 
uważono, że tenże m iał stopy poowijane szmatami. Bolsze*

Z bliska i z daleka.

Chcemy,' by zjazd ten był protestem publicznym 
przeciwko zakradającej się w kraju i z coraz większą 
siłą wzrastającej anarchią. Chcemy pobudzić do życia 
ruch bucfjfwlany, dając przez to ząh?cie setkom tysięcy  
bezrobotnych dziś robotników i rzemieślników, i przez 
to wyrwać atuty z rak elementów wywrotowych, po- 
kątnych agitatorów, nieprzyjaciół, dążących do wichrze­
nia i siania haseł przewrotowych.

Chcemy pokazać światu, że żyjemy i mamy wszel­
kie prawo do życia, na równi z innymi obywatelami 
Państwa. Chcemy z tego zjazdu zrobić jedną wielką de­
monstrację przedwyborcza i zapytać się publicznie i o- 
twarcie, kogo mamy za soba a kto przeciw nam? Chce­
my upatrzyć i wybrać, sobie narodowo myślących kan­
dydatów na posłów j członków przyszłego rządu z 
Korfantym na czele, którzy dali by narn gwarancję, iż 
będą przestrzegali ściśle ustawy konstytucyjne i prawo- 
rządnościowe w Państwie, a nie pilnowali wyłącznie 
swoich osobistych i klasowych interesów ze szkodą Pań­
stwa, wnosząc bezład, zarpieszamę i wprowadzając 
bolszewizm do kraju,.,spychając kraj coraz więcej do ru­
iny moralnej i materialnej. My chcemy godnych repre­
zentantów narodu polskiego. W tym celu zwracamy 
się przy pomocy naszej narodowej prasy, do ogółu celem 
spowodowania wszystkich miast i miasteczek z-Pom o­
rza do wzięęla udziału w zjeździe. przez wysłanie dele­
gatów Towarzystw i Związków właścicieli domów.

We wszytlcch sprawach [Zjazdu po informacje zgła­
szać się należy pisemnie do sekretarza Polskiego Tow. 
Właścicieli, Nieruchomości p. Jana P o z n a  ń s ki  e g o 
Grudziądz, Pietruszkowa 8. '1

Upraszamy zatem, aby wszystkie Tow. właścicieli 
domów, które chcą uczestniczyć w Zjeździe. nodali narn 
jak najrychlej: •;

1) które z nich na zjazd przybędą,
2) nazwę i siedzi.be swego zwrizku cży 1 pwarzyst- 

wa, _  p
3) dokładny swój adres, gdyz dużo Tow. nie jest 

zarejestrowanych w żadnej centrali dzielnicowej;
4) ilość członków danego Związku,
5) czy w danej miejscowości jest osobny polski, a 

osobny niemiecki związek, czy też wspólny.
6) ilość delegatów, którzy przybędą na uDazd do 

Grudziądza, celem wyznaczenia odpowiedniej Ilo­
ści kwater,

7) tematy referatów i nazwiska prelegentów chcą- 
c:/ch przemawiać na zjeździe, celem ułożenia pro­

gramu,
8) czy należą już do jakiej centrali.

„ Inne dzienniki uprasza się o przedrukowanie. •
Za Wydział:

Polskie Towarzystwo Właścicieli Nieruchomości 
w  Grudziądzu. — Tow. zap.

G r u d z i ą d z ,  27. VIII. 1922 r.
J a n  P o z n a ń s k i ,  sekretarz.

w tey-w  czasie śledztwa stosować mieli wobec niego przy­
piekanie nóg- W szystkie kościoły i  kaplice w Kamieńcu są 
zamknięte. Ludność katolicka pozbawiona księży katolic* 
kich zmuszona jest zw racać ,się w sprawach kościelnych do 
popów prawosławnych-

Z Rady Ligi Narodów.

G e n e w a  ,5. IX. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
zgromadzenia plenarnego wybrano 6 komisji, Jstóre w na 
stępujący sposób podzieliły między siebie prace: p et- 
wsza komisja objęła kwestie ustawodawcze i prawnicze, 
druga ko misi a — organizację i technikę, trzecia komisja
— sprawę rozbrojenia, czwarta kwestie finansowe, piąta
— kwestie ogólne, szósta — kwestie polityczne.

bądź też: ,,kilka dni temu opowiadano m i. • •“ i. snuje s i ę ,  
rozlewa ta fala przygnębienia bez końca- Słuchasz tego i 
gorycz zaczyna i w tobie mimów oh się podnosić. Przypo-

Z Chrzęść. Nar. Sir. Pracy.
W Nowemmieście odbyło się zebranie Chrzęść. Nar. 

Stron. P racy  w  środę. dn:ą 23 z. m. w lokalu p. Sznar- 
wakowskiego przy  licznym udziale członków i gości. 
Zagaił obrady prezes koła p. J a b ł o ń s k i ,  udzielając 
głosu p. K a m r o w s k i e m u  z  Grudziądza, który, 
przedstawiwszy rządy w Polsce od lyioraczewskiego aż 
do obecnego gabinetu p. Nowaka, wykazał, że odpowie- 
działalność za nie ponosi wyłącznie lewica. Dla naprawy 
stosunków i celem doprowadzenia do zwycięstwa za­
sady praworządności w  Państwie, deptanej i gwałconej 
z góry, koniecznem jest zjednoczenie się av wyborach 
obecnych, wszystkich stronnictw narodowych i wszy" 
stkich ludzi dobrej woli o poczuciu odpowiedzialności 
obywatelskiej, W  tym celu stworzono Chrzęść- Związek 
Jedności Narodowej, gdyż niepodobna dopuścić, aby 
skrajna lewica w łączności z blokiem miejszości n aro d y  
wych, żydów, NięmcóW;-Ukx£tińców, Moskali, Białoru­
sinów itd., osiągnęła większość'*'w---.p£zyszłym Sejmie 
i rządz'la, jak jej dyktuje klika belweclerska. Mówca 
wskazał, jakie żądania stawiają Niemcy wzamian za po­
pieranie rządu Nowaka, k tóry  uprawia konszachty z ży­
dami i Niemcami, oraz wskazał, że należy nam pójść do 
walki wyborczej pod wodzą Korfantego w  zw artym  blo­
ku narodowym i chrześcijańskim. Pod koniec przemó­
wienia zebrani wznieśli zapainy trzykrotny okrzyk: 
„Niech żyje Korfanty!"

W dyskusji zabierali głos pp. Zapolski, NIeinśr, Kło­
sowski, Duszyński, członkowie N. P. R., których nie­
uzasadnione zarzuty przeciwko Chrzęść. Nar. Str. P racy 
odparł w dobitnych wywodach, opartych na materiale 
dowodowym, p. Kamrawski. Po tern przemówieniu jak 
i po wystąpieniu p. Michczyńskiego w szyscy jedno­
myślnie dali w yraz swej zgody z ich wywodami hucz- 
nemi oklaskami:

D;o wyjaśnienia błędu. zapatryw ań przyczynił się w 
dużej mierze p. dr. Zorbę. Apelem do zebranych, aby złą­
czyli się w  wyborach pod sztandarem Chrzęść- Związku 
Jedności Narodowej, , oraz ddśpiewaniern pieśni „Boże 
coś Polskę", zakończono zebranie. •

P  i e t  r z y k o w  s k i , sekretarz,

Ruch przedwyborczy.
Bierzgłewo, dnia 3 września 1 9 2 2 .ekranie Chrzęść. 

Nar. Str. Roln. odbyło się dziś. Obrady zagaił prezes p. 
Raciniewski w obecności prezesa powiatowego p. Szlo- 
sowskiego z Dębiny. Sekretarzow ał n />!;vier. Referat 
o potrzebie silnego bloku narodowego, który skupia się 
pod firmą Chrześcijański Związek Jedności Narodowej,, 
w ygłosił p. St. Kunz. W  dyskusji robotnicy p. Dzia- 
kwoski i Cieszyński gorąco popierali w yw ody mówcy, 
bo fakta same mówią za siebie, o ile ź!e jest av Polsce, to 
z winy lewicy, którą, idzie na pasku żydowsko-niemiec- 
khn. Po wyczerpaniu porządku obrad odśpiewaniem pie­
śni „Serdeczna Matko" zamknięto wiec. Wniesiono 
gromkie okrzyki na cześć prezesa pow. p. Szlosowskie- 
go, duchowieństwa, w yborców  i na pomyślność Chrze­
ścijańskiego (Związku Jedności Narodowej. K.

Enschnowo (pow. toruński), dn. 3 września 1922 r. 
Zebranie Chrz. N S. Roi. odbyło się dziś po południu 
o godz. 2 na sali p. Pieszkalslrego. Przewodniczył obra­
dom p. Adam Roszkowski, obecny był prezes powiato­
w y p. Szłosowski z Dębiny, sekretarzow ał p, Orłowski- 
Konieczność bloku narodowego wytłom aczył -p. St. Kunz 
z Grudziądza. Uzupełnił w yw ody mówcy p. W aleszyn- 
ski. Po wyczerpaniu porządku obrad i odśpiewaniu je­
dnej zwrotki „Kto się w opiekę" zanikną? p. prezes ze­
branie pochwaleniem Pana Boga. Zebranie miało pod­
niosły przebieg.

bliźniego, jaką w siebie wmawiamy, stary  to ludzki nałóg, 
że mniej nas coś boli, jeśli nie cierpim y sami-'

Bo źle jest nietylko u nas. Życie zepsuto się wszędzie- 
Byłem całe życie człowiekiem niesłychanie tow arzy- i mtnasz sobie, że rozmokło wśród ciepłego deszczu huty Wojna światowa to1 kataklizm, — ’to choroba, której jadu nie

śJdat; przyjaciół miałem masami. Odczuwałem, zawsze 'jako 
nieodpartą potrzebę wymianę myśit, swobodną przyjacielską 

-pogawędkę,co w ięcej, zaliczałem je do prawdziwych życio­
wych przyjemności- Od niejakiego czasu spostrzegam je­
dnak, że daleki od szukanta tow arzystw a mych bliźnich, jak 
to daw niej bywało, poczynam ich formalnie unikać. Zląkłem 
się. Czyżby to, była już starość i często z  n ią idąca w parze 
m izantropia? Oczywiście, lata idą- Nie młodzieje człowiek 
z nienii, n iestety! Ale przecież jeszcze głowa trzęść się mi 
nie zaczyna, a niedyskretne srebrne n itk i zaledwie zaczynają 
rzucać pewną aureolę powagi na moje skronie- Począłem 
myśleć nad tym zastraszającym  objawem i doszedłem do 
przekonania, że powód jego nie leży we mnie, ale w łaśnie 
w  moich, bliźnich- Mianowicie spostrzegłem, że dzięki przy­
krym  czasom w jakich żyjemy, rozmowa między ludźmi za­
trac iła  wszelki charakter przyjemności jaki dawniej mieć 
mogło.

Spotyka się dwóch przyjaciół. Dziewięć razy na dzie­
sięć rozmowa zaczyna się od tych samych stów i przebieg 
ma następujący:

— Dzień, dobry! Co słychać?
A no źle!
— Czemu? Co się stało?

Twój gość tylko czeka na to pytanie, otw ierają s ię 'n a ­
tychmiast upusty i  wylewa się cala fala narzekań. Zaczy­
nając od najbliżej leżących, a dotkliwie palących kwestii 
drożyzny i trudności aprowizacyjnych, pogody, zawsze nie­
zwykle kapryśnej u nas, chaosu panującego w naszej młodej 
adm inistracji państwowej, braku wykwalifikowanych sil fa­
chowych we wszystkich dziedzinach naszego życia, a .skoń­
czywszy na polityce i walucie, która ciągle spada- wreszcie 
na najczarniejszych horoskopach staw ianych na przyszłość.

krzyczą gwałtu, a szewc za podzelowanie ich zażądał od 
ciebie 4000 marek, że masło, doszedłszy do _zawrotnej ceny 
1600 marek za funt, musiało z konieczności być wykreślone 
z twego życia; że niedawno odbyłeś krzyżową drogę po pię­
ciu różnych urzędach państwowych z  podaniem, na którego 
szybktem ułatwieniu ogromnie ci zależało, i że wszędzie, 
niekoniecznie uprzejmie, ale zawsze fałszywie informowano 
cię gdzie i komu masz ie przedłożyć, komplikując zarazem 
formalności do absurdu; że konduktor w tramwaju, kupiec ż» 
iadą i  urzędnik przy biurku niezmiennie wyznaję, a co gor­
sza praktykuje zasadę- że nos dla tabakiery a nic tabaki era 
broń Boże! dla nosa itd. itd-.

■ ; • I
Sw ada tego interlokutora jest zaraźliw a. Dajesz- się jej 

porwać- W ytrząsasz więc t ty  przed nim cały wózeczek 
twych życiowych nitzerji- Rozstajecie się wreszcie, on od­
chodzi wzbogaciwszy swój repertuar tem co słyszał od tie  
bte, ty  zaś w racasz do domu struty, pełen czarnych /n y ś lt 
przetrawiasz cudze i swe własne biedy i ze zgrozą myślisz; 
,,Im dalej- tem gorzej! Do czego to dojdzie? Lecim y do 
niewątpliwej zagłady i ruiny!" Przygnębienie, troska,, oba­
wa o przyszłość, to jedyna korzyść jaką wypostsz z zetknię­
cia się z ludźmi, których przyjaźń i rozmowa były dawniej 
podnietą, twych myśli i rozweseleniem twego serca-

C óż,u  licha! Trochę optymizmu! Trochę szerzej oczy­
ma rzucić wokoło, trochę się w yrw ać myślą z zaklętego 
koła codziennych bied- Chciałbym w czytelników moich 
tchnąć trftćhę pogody, któraby i w rozmowach ich przeby­
wać mogła, tak. aby stosunki tow arzyskie nie polegały na 
wzajemnem zatruw aniu się narzekaniem. Ale fik to zrobić? 
Skąd pogody tej wziąć? Życte w Polsce jest niesłychanie 
ciężkie obecnie; mimo to objawów^ że idzie ku lepszemu- jest 
dużo — praca ku budowaniu lepszej przyszłości wzmaga się 
z dnia na dzień- Nim jednak konkretnie jej rezultaty dadzą

W szystko to obficie ilustruje taki gość żywemi przykładami; j się odczuć w życiu codziennem jednostek, spróbuję innego 
bądź to: „wyobraź sobie, co mi się kiedyś tu zdarzyło- • sposobu,  starego t wypróbowanego. Mimo całej miłości

wyeliminował jeszcze z siebie organizm świata. Trochę cyfr, 
trochę faktów, trochę drobnych na pozór szczegółów, które 
jednak o całokształcie życia zagranicą tnogą dać pojęcie a 
może lżej nam będzie znosić naszą polską biedę- Trochę się 
zaj.ąć tem. co sic na szerokim św iecie dzieje, a oderwie nas 
to bodaj na chwilę od codziennej troski i  trochę ciekawsze.- 
mi nasze rozmowy uczyni, niż to bezpłodne trucie się wza* 
jemne ciągiem narzekaniem-

Zabawna rzecz zdarzyła się we Francji- Oto pewną 
urzędniczkę pocztową przyłapał ponad wszelką m iarę skru­
pulatny jej szef na tem, że zagrzała sobie kaw ę przyniesioną* 
do biura na gazie opłacanym przez rząd- Panienka musiała 
stanąć przed sądem i została skazaną na grzywnę za szkodę 
wyrządzoną skarbowi państwa, a że stało się to we Francji, 
kraju, gdzie, jak powiadają, ,,wszystko się kończy piosęnką", 
posypały się w dziennikach, po za poważnymi głosami pro t 
contra tak daleko posuniętemu systemowi oszczędnościowe­
mu całe serie komentarzy dowcipnych na ten temat, a po k a­
baretach śpiew ają rzeczyw iście piosenki pełne zjadliwych 
wycieczek przec;w ,drobiazgow óśct biurokracji. I tak propo­
nują- aby dla zaoszczędzenia atramentu, nowo utworzona dla 
wszystkich ministerstw specjalna i  z w. Komisja Oszczędno­
ści skasowała w pisowni kropki nad t, urzędnikom zaś roz­
dzieliła do pisania konceptów tabliczki z łupku i kredki. 
Miałoby to tę dobrą stronę, że unUmożliwiłoby załatw iania 
prywatnej korespondencji w biurze na rządowym papierze, 
co nietylko zmniejszyłoby wydatki kancelaryjne, ale jeszcze 
wzmogło przez to wydatność pracy tych panów. Pozatem 
znikłaby registratura i m akulatura biurowa- która wymaga 
specjalnych funkcjonariuszy" i  w rezultacie jest tylko dosko­
nałym rozsadnikiem moli.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

\
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Wiadortiości bieżące.
K ^ e n d a r z :  Piątek: Narodzenie N.' Mi P. WscłióJaJ 

słońca 5.23, zachód 6.32. Wschód księżjca 7.21, 
zachód 7.23.

*

BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni 
powszednie od godz. 6—8, dla dzieci w środy i so­
boty od godz 4—5

&  ■ ■■

MUZEUM otwarte W środy i soboty od godziry 12 do 
2, w  niedziele i święta od godz. 11 do 2.

ób

- *—** Nasi Abo&enci pocztowi mieście otrzymają w 
czasie strajku w eJjspedy^fTGłosu Pomorskiego gazetę za 

okazaniem kw itli pocztowego. **
Pozamiejscowym abonentom nie jesteśmy w możności 

dostarczyć pisma naszego pocztą- Wszelkie zalegle numeru 
Głosu otrzym ają ci ostatni pocztą po zakończeniu strajku.

—** Pokwitowanie. W zamian za nieobecn&ść na nic* 
dzielnym kiermaszu złożył p- dyr. Poszw iński kwotę 5 000 
marek, które z podziękowaniem odebrałam-

W- G r a c z y k :  skarbnik Tow. Powsl. i Wojaków.

— Zmtana w Komendzie P- P- Na miejsce kom. Wt* 
śniewskiego, który przen’esiony do.. Wejherowa jako kom- 
Pow iatow ej Kom. Policji Państwowej opuszcza dzisiaj na­
sze miasto, objął Kom- Pol- Państw .’ na miasto Grudziądz 
nadkom- W ilhelm Haar z Krakowa, przeznaczony na kiero* 
w nika Okręgowej szkoły przodowników, która z początkiem 
przyszłego roku ma się rozpocząć w Grudziądzu-

—** Bal grudziądzkich urzędników bankowych odbył 
się wczoraj wieęzorem w sali ,,Pod Złotym Lwerń“. N ieste­
ty  nie obyło się bez pewnego zgrzytu, gdyż dzięki pewne* 
mu niezrozumiałemu w p rę s t, brakowi delikatności, gospo­
darz balu raczył zapomnieć, że należy .powitać gości naj* 
przód v  polskim języku, wobec czego urzędnicy Polacy u- 
ważali się za zbędnych w sali i opuszczali po tyiększej czę* 
śct lokal- Nie pom oily późniejsze tłumaczenia i przeprosiny 
za popełniony nietakt, faktu tego przykrego nie zdołano u- 
sunąć, a .po przeprosinach część tylko gości polskich, wró* 

rŁ.iia do dalszej zabawy, która się* przeciągnęła do rana- — . 
Zajsc.e to powinno 'być nauczką, żp nie należy odbywać za­
baw polskomtemieckich, o czem wiedzą już dobrze nasze 
koła robotnicze — „inteligencja" zdaje się o Uicj jakoś nie- 
wiedzteć, czem smutne ■ w ystawia sobie świadectwo. __

W spaniały film w dwu serjach M aharadża z Ta- 
ghory" w yśw ietlają obecnie w kinię: : „Korso“ wfcbec prze* 
pełnionej dwa razy dziennie ' widowni. .Jest to rzecz istotnie 
piękna, świadcząca 6 ogromnym rozwoju techniki scenicznej 
f kinematograficznej.

—** III Zjazd Oświatowy na Pomorzu odbędzie się w 
Tczewtę dnia 26 września br.

Sekretariat Tow- Czatelń Lud- na Pomorze 
Ks- A. Karczyński.

Przepełnienie wagonów bagażem ręcznym ,Z  W ar­
szaw y donoszą, że M inisterstwo kolet żelaznych zarządziło, 
by służba kolejowa odtąd zw racała baczną uwagę nię tylko 
przy wejściu podróżnych na peron stacyjny, oraz przy wsia* 
aantu do wagonfi, czy bagaż zabrany do wozu osobowego 
może być uznany za bagaż ręczny, lecz także baczyła pod­
czas jazdy, oraz w stacjach docelowych na to, czy bagaż 
ręczny odpowiada co do wielkości i pojemności postanowień 
ntom taryfowym, które zezwalają • podróżnemu zabrać do 
wagonu ty . I '  tyle bagażu, <Ie zmie ci się ponad i pod jego 
siedzeniem- W  razie ujaw ienia nieodpowiedniego tobołku 
ręcznego, kosza, itp., należy go w najbliższej stacji nadać 
jako bagaż za dopłatą'.

Gdyby mimo przeprowadzonej kontroli w stacji wyjaz* 
dowej i  w pociągu niektóre nienadające stę jako bagaż ręcz­
ny tobułki dojechały w przedział, bez uiszczenia przewoź­
nego aż do stacji celowej, mają organy stacyjne także (por* 
tjerzy  itp.) doprowadzić te tobołki do kasy bagażowej, će= 
lem dodatkowego ściągnięcia taryfowej dopłaty.

—1** Liczba polskich emigrantów do Ameryki wyczer­
pana- Urząd em igracyjny podaje niniejszem do wiadomości, 
że zgodnie z zawiadomieniem konsulatu am erykańskiego w 
W arszawie norma, wyznaczona przez urząd Stanów Zjedno­
czonych dla em igrantów z Polski, została już osiągnięta tak, 
iż do 1 października roku bieżącego przesyłanie „Affidayi- 
tów “ do Urzędu Emigracyjnego celem ich kwalifikowania 
jest bezowocnej gdyż dalsze wizowanie paszportów poczyna* 
jąc od daty powyższej, będzte wstrzymane. W konsekwen­
cji powyższego zarządzenia przestaną starostw a z dniem 1 
października aż do odwołania w ystaw iać paszporty em igran­
tom, pragnącym udać się do Stanów Zjednoczonych-

—** Utrudnianie reemigrantom oowrotu > do Ameryki. 
Urząd Em igracyjnv podaje niniejszem do wiadomości, że pa* 
szporty, w ystawtone emigrantom, powracającym do Polski, 
przez północno-amerykańskie placówki konsularne Rzeczy­
pospolitej Polskiej, t  zw. „paszporty białe“, nie będą nadal 
służyły do podróży ponownej z Polski do Ameryki. Na wy* 
padek wyjazdu do St. Zjednoczonych reemigranci otrzym y­
w ać będą za pośrednictwem Urzędu Emigracyjnego zwykłe 
paszporty zagraniczne, konsulat am erykański zaś będzie w i- 
zow ąj je. na podstawie osobnych zaświadczeń uióiędu emigra* 
cyjtiego-

Rozporządzenie powyższe nabiera mocy z dniem 1-ym 
października nr.

— ** Kronika sądowa* W  doniesieniu naszego sprawo- 
ania sądowego zaszła o tyle omyłka, że co do Leona P io­

trowskiego z Osia ze względu na miody w iek przewidziana 
kara została wstrzymana, ,

G Ł O S  P O M O R S K I

Z Pomorzą.
—** MOKRE, pow- grudziądzki, Kółko Rolnicze założono 

u nas na zebraniu na którem zgromadziło sie około 30 człon* 
ków. W ybrano zarząd, jjje skład którego weśżli p tf|A rbszal- 
tys, prezes, Chomto, wiceprezes, MicigolsJjt, sekreta, z proto- 
kułowy, Nalaskowskt, sekretarz finansowy, Elwert, skarbnik. 
Do komisji rew izyjnej wybrano pp. M tętka i Sztromeckiego. 
Postanowtóno odbywać zebrania w każdą pierw szą niedziele 
po pierwszym- Składki uchwalono w wyśokości 500 marek 
miesięcznie,- - -  Powzięto uchwałę, ażeby iść ze stronnictwa* 
mi uiniarkowanem1 narodowerni, a potępiać i  zwalczać czyn­
niki lewicowe, działające na szkodę Rzeczypospolitej.

—** BIERZGŁOWO- (Zebranie Kółka Rolniczego) od­
było się dnia 3 bm- tia parafie Bierzgfowską i Łężyńską przy 
nader licznym udziale uczestników. — Zebranie zagaił sprę* 
żysty i dzielny prezes p- Racintew ski, protokół pisał Celmer. 
Referat o potrzebie łączenia się rolników w organizacjach za* 
wodowo-handiowońgospod.arczo-oświatowych jako i nie 
mniej politycznych omówił wicepatron Kółek Rolniczych p- 
Hulewicz. W  dyskusji zab ier^H apps PP- Ractniewski ks. 
Ziętarski, Celmer i Jackowski.' DrugL, referat wygłos1! po­
pularny nasz ks- adm inistrator ZjętarsKi. —  Zachęcano je* 
szcze gorąco, by nasze gospodynie (nasze Polki) przychodziły 
bardżq licznie na zebrania rolnicze, bo . to koniecznie jest po­
trzebne.. Po wyczerpaniu porządku obrad zamknął p. prezes 
to harmonijne zebranie Kółka Rolniczego.

—** LINIE WKO. Zebranie Kółka Rolniczego odbyło się 
4 bm. na którem referował p- Potulski. Mężem zaufania w y­
brano p- Chmielewskiego.

—** SKARSZEWY. (Nieszczęśliwy wypadek). W pią­
tek, dnia 1 bm. przed południem został najechany wozem 
pewnego gospodarza 80-rio letni starzec p. Muchowskt- Nie­
szczęśliwego odstawiono w stanie nieprzytomnym pod opie­
kę lekarską.

© '

Mafeyć iwożnr- w Ekspedycji. .Drukarni Pemorskjil“

L O ^ E R J Ą
I n a  r z e c z  I n w a l id ó w  W o j e n n y c h  K zp . P o ls k ie j
|  pod protektoratem -Marszałka Sejmu Trąmpczyńskiego.

I G ł ó w n a  w y g r a i u :

2 ,0 0 0 .0 0 0  mko,
25,779 w y g r a n y c h  w ł ą c z n e j  s u m i e

I 4QiOQQ.OQO m k p .
Ciągnienia odbęlą się od 12 do 21 października 1022 r.

KuDiEąo los nie tylko spełnisz czyn  obyw atelski, „Je 
w krótkim czas e m o ż e sz  s ię  s ta ś  miljbnwr&in.

Cena je d n e g o  lo su  SCO m kp.
Nabyć można w Ekspedycji „D rukam i PomorsKiej' 

Grudziądz,  u lica  G ro b lo w a

— ; GDAŃSK. (Zabity przez prąd elektryczny.) 17-
letni uczeń kowalski, Otton Kuth, zatrudniony w majętności 
Scharfenberg (powiat gdańskie niziny);; dotknął nieostrożnie, 
ręką przy 'm łockarni prądu elektrycznego, który go 'zabił na 
miejscu. _ •

—** Niezwykły proces toczył się przed tutejszym są­
dem. Oto chłopiec okrętowy, z pochodzenia Duńczyk, p rzy­
był niedawno do Gdańska okrętem z Danji- Poniew aż nu­
dziło mu się, a lubił grać na mandolinie, kupił sobie ten in ­
strument i poszedł do swego okrętu, stojącego w Nowym- 
porcie, wygrywając sobie po drodze. Opodal okrętu natknął 
się na urzędnika celnego, który mu mandolinę odebrał i are­
sztował go za P,niedozwolony wywóz mandoliny". Biednego 
chłopczynę osadzono w więzieniu, w którem przesiedział 4 
tygodnie i przez cały ten czas był badany, jako wtelki prze­
stępca, a że jednak nie władał językiem  niemieckim, sprowąc 
dzano mu ciągle tłumacza, wobec którego chłopezyna zape­
wniał, iż jest niewinnym, gdyż nie y tedziaf? i i  takich przed­
miotów ntei wolno wywozić- W reszcie po 4-tyRodniowcin 
więzieniu nastąpiła główna rozpraw a sądowa i sąd skaza! 
biednego chłopca na 2 tygodnie więzienia, za „niedozwolony 
wywóz" zarządzając zarazem wypuszczenie go na wolność, 
gdyż już w śledztw ie odsiedział 4 tygodnie-- Oczywiście w 
tym czasie okręt, na którym ów chłopiec służył, odpłynął do 
Danjt, tak, że dopiero konsul duński odesłał biedaka do jego 
ojczyzny. — Bez komentarzy.

%

Z całej Polski*
-s-** BYDGOSZCZ. (Tragiczny wypadek). W  nccy na 

poniedziałek w lesie pod Koronowem w pow. bydgoskim od* 
bywała się tam obława na ukrywających się tam kontokra* 
dów- Trzech z nich sc h w y ta n i Obława zakończyła stę 
tragicznie, gdyż borowy Moiańczyk zastrzelił przypadkowo 
policjanta Kołaczkowskiego-

—** BYDGOSZCZ. (W ydobycie topielca). Dnia 2 bm. 
.wydobyto z Brdy młodzieńca lat 12 nazwiskiem M. P io­
trowski, zamieszkałego w Jachcicach przy ulicy Średniej nr. 
54, który dnia 30 ub. m. utopił się podczas kąpieli-

—** Napad Rabunkowy* Dnia 2 bm- na szosie z Żnina 
do Recza (pow. żniński). zostały napadnięte przez jakiegoś 
mężczyznę nauczycielka L. Luter i jej koleżanka. Napastnik 
pod groźbą rewolweru odebrał im rower damski, .2 zegarki 
damskie i  2 broszki.
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_ * *  INOWROCŁAW* (W yścigi holowników). W czoraj 
po południu odbyły się poza miastem na szosie do Bydgo* 
czy. pod egidą miejscowego S tow arzyszenia Kolarzy w yści­
gi kołowników, do których stanęło około 70 wsnółzawodni* 
k ó #  z bliższych i dalszych stron Polski. W yścigi uda/y się 
,v zupełności, W ieczorem podczas skromnej uczty w. Pa: ku 
Miejskim odbyło stę rozdanie nagród*

—** GNIEZNO. (Tragiczny wypadek-) W poniedziałek 
o godzinie 12,45 jechał żołnierz W alkowtak z 5=tej baterii 
17 p. artylerii z Gniezna nr wozie naładowanym szynami z 
mostu na ulicy P ark  Kościuszki. Kenie na pochyłości rozbie­
gły stę, przyczem tylne koła uderzyły tak silnie o burtnik, 
że wóz przechylił stę gwałtownie, szyny zrzuciły żołnierza 
z takim rozmachem,, żeni szczęśliwy padłszy na bruk — ro* 
zbił sobie czaszkę i poniósł śm ierć na miejscu.

(Morderstwo.) W  nocy na wtorek między godziną 2 a 3 
napadło sześciu bandytów na gospodarza Antoniego M enge. 
w Piekarach pod Gnieznem. Zabili go 3 strzałam i z browntii 
ga a żonę jego poranili, poczem zabrali 3000 marek i zbiegli* 
Dochodzenia prowadzi tutejsza Ekspozytura Śledcza*

—** poZNAN. (Przykra pomyłka*) W  sobotę 26 sier* 
pnia kasjer tutejszego Oddziału P. K* K* P., który opłaca co­
dziennie wiele dziesiątków czeków na znaczne bardzo kwoty, 
wydał komuś przez pomyłkę 1 wiązkę (1 000 szt.) banknotów 
po 5 000 marek zamiast pp 1 000 marek, czyli o 4 m iliony ma* 
rek za »viele. W  nawale pracy, przy szybkiem ekspedjowa-. 
niu klijentów pomyłka taka nie jest wykluczona, bo banknoty 
są do siebie kolorem podobne, a wypłaty uskutecznia się 
obecnie nie na sztuki, ale paczki, albo i całe wiązki- Zapy* 
tano wszystkich, kto w tym dniu gotówkę podnosił, n ikt je* 
dnak do odbioru niesłusznie nadpłaconej kwefe' dotychczas 
się nie przyznał, S tra ty  nie poniesie Skarb Państwa, bo­
wiem P- K- K- P- jest instytucją samodzielnie utrzym ana z 
budżetu państwowego; nie poniesie takowej i P. K. K. P. 
bo jako instytucja o charakterze państwowym żąda, aby v,-in= 
ni pracownicy samt odpowiadali za swoje czyny; więc kon 
sekwencje pomyłki ponosi jedynie i w ył/cznie pracownik — 
kasjer.

— ** POZNAN* (Tajemnicza zbrodnia). W sobotę po po­
łudniu pomiędzy łazienkami wcjsk5'ivemi a parkiem „Wik* 
torja“ wydobyto zwłoki młodągo mężczyzny z raną postrza­
łową na skroni. Zastrzelony jest blondynem.; był ubrany w 
Kurtkę wojskową, żdelonkoWc .śpednie t w czarne kamasze 
sznurowane.

w i o c i  AWEK* (Niedoszłe samobójstwo) Dnia l*go 
bm- wieczorem właściciel jadłodajni przy ulicy Stodólnei 
nr, 12 p. S-, który niedawno powEocił z Ameryki, napiP się 
w celu samobójczym esencji octowej. Objawy zatrucia spo­
strzegli w porę domownicy i wezwana poISyig odwiozła, de­
sperata do szpitala ś*w- Antoniego. Przyczyną samobójstwa 
nieporozumienia małżeńskie.

— ** WARSZaWA* (Ucieczka 140 źrebiąt-) We wtorek 
około godziny 3 po południu z łak Henrykowa w Mokotowie 
uciekło jednocześnie całym stadem 140 źrebiąt, pasących się 
luzem na łące a stanowiących wła|noafe województwa w a r­
szawskiego* Pogalopowały one w stronę 'Belwederu, a na­
stępnie Alejami Ujazdowsliierui — w różne dzielnice m iasta 
„Nowy T atersal" pod któr*ego dózefetn przeb'jĄvkły fzrebtęta, 
niezwłocznie zawtadćpitl- komendę policji, ostatnia zaś roze­
słała telćfonogramy po wszysjktćh komisarjajfąth. Dó godzi­
ny 7 wieczorem zatrzymano 137 sztuk źrebiąt, czyli brakuje 
tylko 3-ch sztuk- W szystkie wspomniane źrebięta były  re­
w indykowane z Niemiec i dopiero wczoraj rano były przy­
wiezione ze Zbąsźynia. Do czasu licytacji, która odbędzie się 
za tydzień, źrebięta są przetrzym ywane w majątku „NoWegoi 
Tatersalu".

—^  WARSZAWA- (Krwawy ślub nsP Nowem Bródnie). 
Skutki strzelania na „w iw at". — Noc poślubna w arąszcic* 
Na Nowem Bródnie prźy ulicy M yśzynteckiei nr. 1, dnia 2 
bm. około godziny 7 wipczorćm *A%fuszył do miejscowego 
kościoła orszak ślubny, skłądajacy s i ę ' z  pa’p) młodego 23* 
letniego Tadeusza Sayońsktego, strażnika kolćjdtfiigo na dwor 
cui-&Iówijym. narzeczonej jego i weselnych,‘*gośct-

chwili wyruszania orszaku jeden z- gości nał na „wi* 
w at" dwa strzały z rewolweru w górę- P o  drugim strzale 
rewolwer stę zaciął, wobec czego strzelający zkezął bronią 
manipulować, chcąc zbadać 'pnraczyhę zacięcia się-

W czasie tej czynności, gdy lufa rewolweru b y h  skie­
rowana w bok, padt trzeci strzał. Kula ugodziła w okolicę 
brzucha.,[stojącego .na podwórzu wś,-ód jjrona  znajomych- 
ciekawych, 23=letntego W iktora Sornla,, pomocnika maszy­
nisty P. K* P, ktory-jprzc,4. przybyciem łekarzkj Pogotowia 
życic Zakończył*

Po odbytym ślubie policja 25 .komisariatu zatrzym ała w, 
areszcie panp młodego i starszego drużbę Pawła Pietrusiri* 
skiego, plutonowego autokolumny szkoły podchorążych 
wojsk samochodowych — jako domniemanych sprawców 

^przypadkowego zabójstwa. Tym soesobem pan młody spę* 
dzlf noc poślubną sam w areszcie na tapczanie-,.

D alsze. dochodzenie wykazało, że. faktycznym sprawcą 
zabójstw a byl inny uczestnik or.^hku ślubnego, który zdo­
łał umknąć, wobec czego Sawińskiego i Pietrusińskiego 
zwolniono..

—#  ZAKOPANE. (W ypadek w Tatrach). Dnia 30 sier­
pnia zaalarmowano Tatrzańskie Pogotowie ratunkowe wia* 
dcmością o nowym wypadku w Tatrach. Dwaj studenci poli­
techniki w/hrszawskte}, Chyc t Małachowski w ybrali się na 
Zamarłą Turnię południową ścianą- (WjCście to należy do 
najtrudniejszych)- Pontżej drugiego traw ersu jeden ż  nich 
odpadł od stromej płyty i spadając pociągnął za sobą towa* 
rzysza- Zlecieli obaj około 30 metrów na dół i  tylko nad* 
zwyczaj szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, tj- przypad­
kowemu zatrzymaniu się na w ystępie skalnym, zawdzięcza* 
ją ocalenie przed runięciem w przepaść. Dotkliwie potłucze­
ni dowlekli stę do Pustej Dolinki, skąd lżej kontuzjowany do* 
ta r ł 'd o  pasterzy w Pięciu Stawach- Dwaj juhasi wybrali stę 
natychm iast na pomoc i znicślt drugiego rannego do Schro* 
niska. Tu zastało tch już Pogotow ie ratunkowe i na n o ­
szach dostawiło do Rostoki, skąd autobusem przewieziono 
obu turystów  do Zakopanego. Prawdopodobnie poza dotkll* 
wemi potłuczeniami i  ranami na ciele, nie. o d n ie ś li w e w n ę ­
trznych obrażeń. ‘
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Nowości wydawnicze,
©  o*11ustracja Polska”- Ukazał się- pierw szy numer ocze* 

Pwanego z takiem zainteresowaniem  pisma obrazkowego 
P- t. ,,'ilustracja Polska”. Numer przedstawia się bardzo de* 
rawic i może zadowolić nawet wybredne wymagania. W i­
dać z pierwszego numeru, że ..Iliustracja Polska” będzie pi* 
striem o poziomie europejskim. W- pierwszym  numerze znaj- 
'ia. czytelnicy odbicie wszystkiego co zaszło w ostatnich 
Iniach. Są tara doskonale zdjęcia ze Zlotu Sokołów w Pozna* 
JH ^następnic szereg zdjęć se strajku rolnego, poczynionych 
Przez specjalnego delegata w Posadowię, majątku hr. Łąckie- 
ko- Oprócz tego w pierwszym numerze znajdują się intore* 
,Su:ące zdjęcia ze wszystkich dziedzin sportu, wykonane dla 
/■Hlu.sfracjt Polskiej” przez zagraniczne agencje fotograficz­
ne, fotografie nowych członków, gabinetu, posfa Jugosłowian* 
skiego, opuszczającego Belweder i w iele innych- W dziale 
literackim pierwszy numer „Iiliustracji Polskiej” zaw iera 
foczątek ciekawej pow ieści W ładysław a SI- Reymonta pt.: 
-Osadzona”, nowele i  humoreskę, oryginalnie ilustrowaną 
Przez znanego artystę malarza Czesława Zielkiego Treść 
‘lustracyjną i literacką uzupełniają wykonane artystycznie 
Ogłoszenia, okazuje się, żc i w tym kierunku młode w ydaw ­
nictwo posiada daleko idące wymagania.

G  Technologia drewna- Napisał inż- K. L. Stieber, na* 
Wad ksi g a n . i  P1 skip! B. Połonieckieg> we Lwowie. Z 3 
tablicami i 81 rycinami. Książka ta w dziedzinie literatury 
iachowej tego tak w spaniale się u nas rozwijającego prze­
mysłu drzewnego stanow i pierw szorzędny nabytek. Autor 
omawia jasno, przystępnie a dla potrzeb przemysłowca drze­
wnego wyczerpująco: 1. cechy, zalety i w łaściwości wszel* 
kich rodzaji drewna, 2. przeróbkę mechan. drewna (ptły, 
traki, urządzenia tartaków  i prowadzenie), 4• użytkowanie

j odpadków itp,, 5- przeróbkę chemiczną drewna (utrwalanie 
i drewma drew na budowlanego, kopalnianego, stolarskiego, tek 

tura, papier itp., kurzenie węgla, smoła, alkohol, metyl, itd-). 
Skorowidz i literatura uzupełniają tę nadzwyczaj pożyteczną 
książkę, która zarazem, stanow i pierw szy podręcznik tego 
przedmiotu dia szkół zawodowych.

ESHi
«a3irawsjmiw«aB»wt*

Do P.T. inserentów.
Na żądanie czytelników, jak również i z powodu 

zarządzeń kolejowych

wydajemy odtąd
,G 1o 3 P o m o r s k i ’

J i m  0  g e iS z I s t i tó  62  w  p t s f a d r a i e .

P. P. inserenci, którym zależy na tero, ażeby 
ogłoszenie ukazało się tegosamego dnia,

2 ©eJs©ą ©ufaszersia

do godziny 10-tej,
gdyż później nadesłane umieszczane będą dopiero 
następnego dnia.

Administracja Głosu Pomorskiego.

G  ..Przewodnik przemysłu drzewnego” w raz z kalenda* 
rzem na rok 1922• Pod .redakcją inż- J. L- Sznycera- Nakład 
Księgarni P j|fc j£ |i B. Połonieckiego we Lwoy te. Na życzę 
nie kół miarodajnych podjęła się księgarni/i Polska we Lwo­
wie wydania tego podręcznika któ/ego ukazanie się, powt? 
tąly  sfery fachowe z prawdziwą radością. Podręcznik ten 
zawiera- 1. m iary wagi i ;m#nety> 2. tablice i wzory matem? 
tyczne, fizyczne i chemiczne, 3- dane statystyczne, 4- bu* 
dowa tartaków, 5. pifzewóz drzewa, 6. silniki dia tartaków, 
7. obiabiarkt, 8. w yroby tartaczne, P. handel drzewny, 10. 
analiza ceti, 11- am ortyzacja etc., 12.’ zam awianie urządzeń 
tartacznych, 13- literatura fachowa, 14. źródła zakupów, 15, 
skorowidz. Książka ta, tak bogata w treść, a ujęta w nie* 
zwyltle z\v tęzłą i praktyczną formę, wydana w formacie 
kieszonkowym, oprawna w piękne i trw ałe płótno, sianie 
się wkrótce nieocenioną t nieodłączną tow arzyszką każde­
go, kto z handlem lub przemysłem drzewnym w jakimkol* 
w iek stoi kontakcie. Z przyjemnością stw ierdzić można, że 
„Podręcznik dla przemysł drzewnego”” stoi na wyżynie na) 
znakomitszych tego rodzaju w ydaw nictw  zagranicznych.

G  Metoda jeżyka francuskiego wed!e metody Ahna- O- 
pracował dr. Jotman. W serji „Podręczników do nauki języ> 
kow obcych” wydała Księgarnia Poiska B- Połonieckiegc 
we Lwowie ten tak ulubiony zdawna podręcznik, który od 
wielu lat służy z wielką korzyścią do nauczania początków 
francuskiego- zwłaszcza dzieci. Znany pedagog, k ryjący się 
pod pseudonimem* Jotman, potrafił wyczerpująco na nowo 
ton od wielu lat wyczerpany podręcznik, nadać mu przez 
odpowiednie zm iany tekstu wiele wdzięku. Matki i nauczy­
cielki powinny zapoznawać się z tym pod wielu względami 
niezrównanym podręcznikiem, którego metoda zwycięsko 
przetrw ała dziesiątki, lat.

Roinictwo-Przemysł-Handel-Praca.
R O L ^ S C T 23.

P ierw sza wszechpolska' w ystaw a drobiu. Pierwsza 
Wszechpolska w ystaw a drobiu, orgamzowana w W arszaw ie 
y  dn. od 24 do 26 listopada br- wywołała nadzwyczajne za* 
interesowanie, tak  wśród polskich hodowców drobiu i firm  
handlowych, jak również i zagranicą. Udział swój w w y­
stawne zapowiedziały firmy, produkujące aparaty i przyrzą* 
dy do hodowli drobiu, środki lecznicze i dezinfekcyjne ;to- 
Przeważnie z Anglii, Austrji, Czech, Holandii i Francji,' « -  
cząc zupełnie słusznie, iż wskutek ‘braku w Polsce krają* 
Wycji wyrobów Przyborów/ i maszyn, związanych z hodowlą, 
drobiu, nadarza się wyjątkowa okazja do naw iązania sto­
sunków handlowych z polskimi hodowcami drobiu. Biuro 
Wystawy, m ieści się  w W arszaw ie, Kopernika 30, gdzie 
Udzielane są bliższe informacje.

— W ystaw a ogrodnicza w Torunisi, Pom orska Izba 
Rolnicza w Toruniu (ul- Sienkiew icza 40) w dnie 1,-2 i 3 
Października br- w ogrodzie „W iktorjt“ w Toruniu organi­
zuje ..Pomorską W ystaw ę Ogrodniczą” niew yłączając psz* 
czelniciwa, Pomorze jest województwem pclskiem n a -  
"  skroś rolniczcm, w którem ogrodnictwo i pszczelnictwo 
odgrywa poważną rolę. Z tego powodu w ystaw a ogrodni* 
o^a, jako czynnik przyczyniający s ię . w wysokim stopniu do 
Podniesienia kultury ogrodniczej i pszczelnej, winna zainte­
resować szerokie kola ogrodników, pszczelarzy i rolników- 
Kie wątpim y, żc w ystaw ą ogrodniczą w Toruniu Pomorze 
.jpykażc przodownicze swe stanowisko \v tej dziedzinie roi­
li ictwą ogólnopolskiego-
« —"* Związek zawodowy Dzierżawców Rolnych Obrze* 
iciian Rzeczypospolitej Polskiej r siedzibą w W arszawie 
Odbędzie swe Walne Zebranie dnia 7 października br- w W ar 
sżawie w sali Centralnego Tow arzystw a Rolniczego ul. Ko* 
Hornika 30- Poza spraw am i organizaęyjnem t W alne Zebra­
n e  debatować będzie nad wysokością czynszów dzierżawo* 
"y ch . spraw ą przetargów, na dzierżaw y i spraw ą ośrodków 
"  majątkach państwowych.

— W spraw ie zwalróań kont pobranych do*%ojska. W ła­
dze odnośne zawiadamiają, iż podania o zwolnienie od 
•świadczeń winny być wniesione w term inie oznaczonym, a 
•nianowicie nie później, niż w dw a tygodnie po ukończeniu 
Srzeglądu. O ile ty tu ł do zwolnię .a powstał po dokonanym 
Przeglądzie, wówczas termin rozpoczyna się cd dnia, po* 
"s ta n ia  tytułu. Na podaniach w inny być uwidoczniane imię 
i nazwisko, oraz dokładny adres posiadacza, względnie w ła­
ściciela: dokładna ilość i opis, oraz wiek zwierząt, o których 
zwolnienie petent się ubiega; powody ubiegania się o zwoi* 
hienie, oraz potw ierdzenie właściwej władzy miejscowej, że 
®odane w prośbie okoliczności śą zgodne z praw dą.

P R Z E M Y S Ł .  I
_— Na w ystaw ie przemyslowo-handlowo-rolniczej w Le= 

Sznie, która nacechowaną była wielkiem zainteresowaniem  
komisją sędziów przyznała złoty medal w ystawcom : „Bron*
(la“, fabryka cukierków, Leszno, L. Piosicki, obuwnik, Lesz* 
Ho, Fr. Sauer, kuśnierz, Leszno, St- Tuliszka, meble koszy­
kowe, L eszno ,. R. Urbański, fabryka maszyn, Swięcichowa, 
bracia Jahn, wyściełani: meble skórzane i  dekor-, Leszno- 

Srebrny medal: Antoni P ietrzyńskt, m istrz krawiecki.
keszno. W . R.ydlewlcz, w yroby z blachy i cynku, Leszno, 
rLinum”, T- A., w yroby •' powroźnicze, Leszno, T. B e ttin g ,, 
hadw. fabryka fortepianów, Leszno, C- Bajon, kilitny, Leszno, j 
T* Adamkiewicz, fabryka win i likierów, Gostyń, „Krawat , 
^Vielkop. fabryka kraw atów, Leszno.

Bronzowy medal: Schwcngler. powoźnictwo, Leszno,
Tad* Semrau, atelier fotograficzne, Leszno, Perek i Ska, la­
kiery i pokosty, Leszno. „Agrad”, w yroby ceramiczne, Ra* 
koniewice, Mar ja Eynetten, stroje damskie, Leszno, Stefan 
Thomas, w yroby ceramiczne, Leszno, Inż. Fijałkiewiczowa, 
kilimy, Leszno, J. Sieradzki, wody mineralne „Komeniusza” , 
Leszno- i

Pozatem przyznano kilkanaście dyplomów honorowych.

K O M U l E K A g J  A.
— Przedział dla niepalących i kobiet na P. K- P- W ładze 

kolejowe postanow iły wydzielać w wagonach kolejowych 
brzedzialy dla kobiet i dla. niepalących.

I W związku z tern- wydano zarządzenie, w myśl którego 
dla niepalących należy wydzielać połowę wagonów każdej 
klasy. W razie nieparzystej liczby należy o jeden wagon 

więcej przydzielać na korzyść palących- 
j Jeżeli w składzie pociągi: jest tylko jeden przedział 1 

lub 2=giej klasy, wó\v®Ks w przedziale tym jest dozwolone 
palenie wyłącznie za zgodą wszystkich pasażerów.

Dla "Kbbiet winien być rezerwow any w klasie Ii-ej, jeden 
przedział, a w klacie III*ej — dwa przedziały- Przedziały 
dla kobiet muszą być wydzielane z reguły w wagonach dla 
niepalących.

W  wagonach kursowych (bezpośredniej komunikacji) na­
leży w ydzielat dla niepalących połowę przedziałów każdej 
klasy, przyczem ilość wagonów ponad potowi; w inna być 
przydzielona na korzyść palących-

Z wydzielonej w ten sposób ilości przedziałów dla nie* 
palących należy wyznaczać w kl. Ił i III po jednym prze­
dziale dla kobiet-

W wagonach kiirsawych komunikacji międzynarodowej' 
przedziały dla kobiet wydzielane nie będą-.

W agony dla ntepalących systemu korytarzowego będą 
posiadał;/ napisy ,,dla niepalących” na ścianach zewnętrz* 
nych t w ew nątrz nad drzw iam i przedziałów.

W  wagonach, względnie przedziałach dla niepalących i- 
dla kobiet nic wolno palić tytoniu i  nie*jjjfa|o wchodzić do 
nich z zapalonymi papicrospnu, cygarami lub fajkami.

Nie wolno również palić w korytarzach wagonów, w 
których są wydzielone przedztalja dla niepalących lub dla 
kobiet- :f,

— i Sprawność naszych kolei państwowych. M inister­
s tw o  Kolei Żelaznych komunikuje następujące - aane zą?;kwar*
tał l-szy  1922 r-, a • dotyczące ruchu na sieci koiei państwo* 
wych: ogólna długość .eksploatacyjna ltnji kolejowych wy*, 
nosiła 16,199 kilomettów, po potrącciyu.-zaś odcinków, zam­
kniętych dla ruchu — 15,887 kim. Przebieg pociągów ruchu 
osobowego yjjmiosił 9.038,760- Przebieg wagonów taboru 
osobowego wynosił osio 248,876,140 kim. wagonów taboru 
towarowego: ładownych osio*kIm- 335,279,876. próżnych — 
173,384,573 osio-klm- Przebieg ciężaru ’ pociągów (brutto) 
ruchu osobowego wynosi? 1,992,788,000 tonno=kim, pociągów 
ruchu towarowego — 3-993 070.000 tonno-klm. Załadowano 
na stacjach kolei polskich 535,176 wagonów. Przyjęto od 
kolei zagranicznych 168,549 wagonów ładownych-

Dane powyższe obejmują 8 dyrekcji kolejowych, a mia* 
now icie: warszawską, radomska, krakowską, lwowska, sta­
nisławowską, poznańską, gdańską i wileńską- (Pat-)

— Regularną komunikację pow ietrzna G dańsk—VI'arsza- 
wa—Lwów stworzyła w dniu 4 btn. firma „Aerolloyd”-

Lot na przestrzeni W arszaw a—Lwów, względnie War* 
szawa—-Gdańsk lub odwrotnie w raz z 10 tg .  bagażem kosztu­
je 40 000,marek polskich- W iększy bagaż opłaca się według 
taryfy- Taryfa zaś pocztowa: a) L isty  i kdrtki pocztowe
40-krotna kwota zwykłej opłaty porztowo=taryfowei, b) ga­
zety w pojedynczych egzemplarzach i papiery handlowe jak 
a), c) próbki towarowe 10-krotną opłatę taryfową, d) paczkt 
tylko do wymiaru 60X60 ctm- i w agi maksym- 20 kg- 20= 
krotną kwotę zwykłej opłaty.

Korespondencję t paczki nadaje się w Głównych- l.'rzę- 
uacb Pocztowych W arszawa i Lwów. Opłaty pocztowe za 
listy polecone i ekspres w zwykłych markach, pocztowych, 
opłaty lotnicze w gotówce.

Bilety sprzedają Biura Wagonów. Sypialnych. Porty  
lotnicze: w W arszaw ie lotnisko wojskowe Mokotów, we 
Lwowie lotnisko wojskowe na Janowskiem, w Gdańsku lot­
nisko obok dworca Langfuhr*

Biuro Centralne: W arszawa, W iejska 14-

- H A N D E L .
— Poznańska Izba handłowo-przemysłowa podaje do 

wiadomości adresy firm  zagranicznych, które chcą nawiązać 
stosunki handlowe z Polską:

Firm a A- Duboul Fils Du Jeune w Konstantynopolu, Ga- 
lata; Roman Hahn 8—9 pragnie naw iązać kontakt z firmami 
następujących branż:

Materie bawełniane wszelkich rodzajów, artykuły wią* 
zane. chustki do nosa. igły, artykuły szewskie, papier i  te*

ktura, szkło, knoty do lamp, zapałki i  cukier. FU ma ta jesi 
firmą francuską t chętnie będzie pracowała z firmami po!- 
sktemi. Po wszelkie informacje należy się zwracać bezpo­
średnio do wymienionej firmy.

Firm a Naamlpoze Vennootschap Zwanenbergs Slachtert* 
jen en Fabrteken Oss- (Holandia) pragnie dostarczać marga* 
ryny  i oliwy-

Radca Hartdlowy Poselstw a polskiego w  Paryżu zwraca 
uwagę, że następujące artykuły mogłyby znaleźć korSjjffijriy 
zbyt we Francji: cukier, drzewo, nasiona, fajanse, porcelana 
meble, pierze i inne- >.

Syndykat Ogrodniczy W arszaw ski (ul- Kopernika 30 m 
13) ma możność dostarczać następujących artykułów  z p ier­
wszych rąk dobrego, gatunku i po umiarkowanej cenie: ce­
b u la ,'m archew  suszona, pietruszka i selery suszone, potni* 
dory świeże i  w puszkach, jabłka świeże, suszont i suszone 
w krążkach, marmelada owocowa (42 proc- cukru) i inne*

Firma ta mając rozległe stosunki zagranicą i w  kraju 
może ułafwic drobniejszym i większym ■ producefitom zbyt. 
wymienionych produktów na warunkach komisowych. W 
zakres działalności firmy wchodzą wszelkie produkty maiące 
jakąkolwiek styczność z ogrodnictwem-

P  B  JSt C A.
— Wolne w arsztaty pracy- W mieście Solcu pow- byd<

! goskt brak wskutek em igracji Niemców samodzielnych ze-- 
garm istrzów, szklarzy i blacharzy. Miasto liczy okoto 500G 
mieszkańców, leży tuż nad W isłą przy torze W arszawa—  
Gdańsk pomiędzy Toruniem a Bydgoszczą. Bliższych infor- 
macyj udziela m agistrat miasta Solca.

Zagranica.
— Banknoty niemieckie po 100 000 marek w y p u szcza ł 

mają być niebawem w obieg, aby zaradzić w ten sposób 
brakowi gotówki- Równocześnie mają się ukazać banknoty 
po 50 000 i 5 000 marek-

— Na odbywającym się  obecnie dorocznym jarmarku w 
Lipsku nacjonaliści niem ieccy urządzili demonstracje pod* 
czas której obnosili plakaty z napisami: „Prtoestuj^my ptSte 
'Siwko temu, aby fabrykanci niemieccy sprzedawali nam, 
nabywcom niemieckim, tow ary niem ieckie za walutę cudzo, 
ziemską”.

— Sowiety opracowują prawa handlowe- Jak słychać 
najwyższa ludowa rada gospodarcza w Moskwie przjkgoto. 
wuje cały szereg projektów dotyczących praw a handlowego 
Między tnucmi są w opracowaniu "projekty ustaw o reje- p 
stracji przedsiębiorstw  handlowych, o ochronie firm i zna* 
ków towarowych itp.

— Utworzenie banku , międzynarodowego w  Retersbur- 
gu. Jak donoszą dzienniki szwedzkie ma powstąć w P e te rs­
burgu z in ic ja t3*wy pewnej prywatnej tirm y szwedzkiej, 
bank międzynarodowy o kapitale zakładowym 10 milionów 
złotych rubli-

Bank ma rozpocząć swą działalność już we wrześniu' 
bieżącego, roku-

S iedzibą głównego Zarządu będzie Moskwa, centrala za! 
dla handłu zagranicznego mieścić się będzie w Petersburgu

— W łosko=austrjacki układ handlowy. Układ handlów; 
między W łochami a Austrią został Już podobno w zasadni, 
czych rysach ustalony, Włochy, zabezpieczając swoje inte* 
resy, m iały udzielić Austrji w małym zakresie pewnych ko 
rzyści- Uważają, że ewentualne zaw arcie układu nandlowe 
go będzie potwierdzeniem ostatecznej likwidacji projektu 
uuji celnej-

— W zrost produkcji stali w  A m ery ce . Produkcja surow< 
ca stali wzrosła w Stanach Zjednoczonych Ameryki w lipcr 
r- b- do 2 i pół miliona ton- W  czerwcu b. r. produkcja ta 
wynosiła 1 634 477 ton, w  lipcu zaś 1921 r- 803 376* ton.

W pierwszych 7 miesiącach b. r. wynosiła produkcji 
wymienionego surowca 16 rniljonów ton podczas gdy w  etą, 
gu całego roku 1921 wyprodukowano 30 rniljonów ton.

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz.
Za redalccję; Izy doi średzkl

4



s --'1

Zboże d o  siewu
oryginalne żyto F. v. Łochowa Petkus „ ę „ Hsidebranda Zeelandzkie

jak rówaież

wszelkie odsiewy erypaieyci! żył 1 pszenic
poleca (2829

Poznański Bank Ziemian T. Akc,
Zamówienia mogą być także skierowane do naszych-filji:

Warszawa, Mazowiecka nr. 1 telef. 151—27 507—70. 
i. , G ru d z ią d z ,  Józela Wybickiego nr. 25 tel. 795 i 895.

O s tró w , ulica Kaliska nr. 1 tel. nr. 130 
c L e s z n o , Synek nr. 13 telefon nr. 13

B y d g o s z c z ,  ulica Gdańska nr. 165 telelon nr. 310

A dres te le g r a f ic z n y  Central* o ra *  fiSjś; 
A d res te le g r a f ic z n y  f il  ja was s  r a w sk ie j

„Z  I E M I A “ 
. P E B E 2 E T 1’

■ASZYHY. rozmaitych rodzajów
kompletne techniczne urządzenia maszynowe d!a 

g o rz e ln i, cu k ro w n i, snSynówł i ta rta k ó w

M a c a jm y  d© o b r ó b k i  In n i  
Lokom obile  ♦ Iw©k©m©ty w k i  polu©

S p e c j a l n o ś ć :
Maszyny narzędziowe i narzędzia do obróbki metali i drzewa.

P o ra d y  furzoŁ fa ch o w ych  in ż y n ie r ©  wy-sgaecjaSSstów

99, T E C H N I K “
Towarzystwo dla handlu i przem ysłu z ogr. odp. i S-ka (2681

W a rsza w a  G © A  Si S  SC B e r lin  S  W .  Si
Bracka 17 tV. Damni Nr. 7 G rossbeerenstr. 7.

M  i  ^"*1

Obwieszczenie
0 sprzedaży drewna.

^ S a d i e ś n i c t w ©  J a m y .
© n i a  29  w r z e ś n i a  1 8 2 2  r . ,

© g o d z i n i e  9  g ss* sed  § s © tM d n i© m ,
m ają być w W«!dowie sz acheckiem  sprzedane 
publicznie więcej dającemu: 
c<-„ & m" drzewa użytkowego dębow-ego

30 m3 rzewa użytkowego sosnowego 
50 sz:uk drągów „ „ I  I I I  ki,
1 większa dość drzewa opałowego jak  
szczapy, walki, ehróst I I  i U l kL, sosno­
we, dębowe i olchowe
O łncśni leśniczowie udzielą na żądanie 

ustnych wyjaśnień w sprawie drewna w ysta­
wionego n a  sprzedaż. W arunki sprzedaży zo­
staną ogłoszone prze! licytacją. Płacić należy 
read&utowi obecnemu pi-zy sprzo dąży. [2clJ7 

JBiałyOór, dnia 5 wrzeńn 1H22 r.

HatflHiicźf Peoslwowy.

oO '

M A JĄ T K I
w ie lk ie  i m a łe  oraz najroz­
maitsze nieruchomości i przed­
siębiorstwa przemysłowo han­
dlowe do  s p r z e d a n i a  z rąk 
TUemiecfc ch ua Pomorzu i Po. 
znańsk. Posiada wielki wybór 
nhjwiększe na Pomorza biuroREKLAMA POMORSKU

i O M  H M D L 0WY-, I » m
Stary Kynek 12. Telet. 818 - 819.

Własna fiłja Grudziądz, Rynek 10, neL 123.
Przedstawiciele w  różnych miastach

Pssnkije większego

MIESZKANIA
©d t . X . 2 2 . lub  p r ęd ze j.

Cena według umowy. — Za pośrednictwo 
płacę wynagrodzenie. — Zgłoszenia pod 
nr. 2 6 4 7  do JEkgned. Głosu Pomorsk.

W y jech a łem
na z j a z d  l e k a r z y  s p e c ja lis tó w  
ch o ró b  d z iec ięcy ch ; n i e  p rzy j­
m u ję  ©d 7-g© d o  10-g© w r z e ś n ia

Dr. Os^waldowski Ito
GgrudzSąd Plac 23 Stycznia nr. 23. Tel. 660.

I r i c y t a e j a .
W sobotę, ó. bm. o godz. 5. po po­

łudniu odbędzie się publiczna l i cyt ac j a  
n a  3 5  m ó r g  o w s a ,  j ę c z m ie n i a  i 
m ie ssa n tw i n a  p n iu

Licytować można na całość lub po­
szczególne morgi. Punkt zbiorny obok 
drukarni p. Wiktora Kiderskiego na Tu- 
szewie. [2353

Jsaletafoowski 5 P e ik e r i.Wydzierżawiesie trawy!
We wtorek, dnia 12 września b. r. 

o godzinie 9-tej rano odbędzie się w  
oberży w Wałdowie Szlaeh. . w y d sśer-  
ż s w te n ie  traw y  z  rew iró w  B a « y  
b ó r  i R u d n ik  najwięcei dającemu. Na­
leży tość płaci się przy terminie do kasy 
leśnej. ‘ (-2155

im a d le ś n lc s y  p a ń s t w .

K O S Z E
do owocu I kartofli (

poleca po cenie (przystępnej. S
M s s ą j l s t r a t  . R a t u s z  I i .  ^

 tfraąd  A orow iasacyjnv. 2836 \

:! KORZYSTAJCIE Z OKAZJI
10.000 p a r  g o to w y c h  spodn i postanowi­

liśmy sprzedać w przeciąga miesiąca sierpnia i 
września po ec-nach konkurencyjnych.

M ając duże zapasy towarów spodniowych, 
zakupionych jeszcze przed ostatnią zwyżką, m a­
my możność sprzedawania i wysyłania pocztą 
do wszystkich miejscowości za pobraniem (p ła­
ci się przy odbiorze) z warunkiem , że gdy to­
war cię me spodobał, lub nie okaże się tańszym 
od cea miejscowych, przyjm ujem y takowy z 
powrotem i zwracamy pieniądze.

M aterjaly trw ała, efektowne, dodatki w y­
kwintne, uszyte podług ostatnich modeli.

S p o d n i e  gotowe czarne, granat, szare lub w innych kolor., 
czysto wetn., g ła d k :e lub w krateczkę. Cena za 1 parę 7.200-mk 

S p o d n i e  czarne lub granatowe gat. B. z bostonów lepszych 
fabryk po 9.100,— i 12.400,— mk.
,  S p a d n i e  do ubrań  wizytowych, czarne tło, białe paski, po 
9.900.—, 12.900,— i czysto kamgarnowe po 14.900,— i 10 900 rak.

/R ów nież posiadamy p a l i a  j e s i o n k i  z dobrych zimowych 
materjałów specjalnie paltotow ych, we wszystkics kolorach, fa­
sony ostatniej mody w  3 gatunkach. Fasony kimonowe lub 
Regiaoy gat. A. Mk. 29.900,—, gat B. 34.900,—, gat. C. 39.900,—■« 

Za przesyłkę'! opakowanie dolicza się Mk SCO,—.
Robota naszych gotowych, ubrań wykonuje się we własnej 

pracowni, wobec czego za takową gwarantujemy 
Przy zamówieniu na spodnie prosimy podać 

miarę w  ceaty metrach: szerokość talji i długość 
z braku m iernika można .przydać nitkę w  k o ­
percie. Na jesionkę potrzebna tylko miara wzro- 
s tu ; niski, średni i wysoki oraz szerok. w plecach 

Za nasze towary otrzymujemy podziękowa­
nia i poWtólne zamówienia. (2764

Zamówienia prosim y adresować;
D o dsefałms u b r a n io w e g o

W a r sz a w sk ie j  S p ó łk i j M a i f m r
W a r s z a w a ,  Jasna  18-20. Tel. 243-80 i 171-28 

ips*" Prosim y uprzejmie nic zrówny­
wać naszych wyrpbów z taadotą. "<sSS|15

S i a n a  -  s ł o m a !
Odbieram codziennie dla formacji woj- 

1 skowych s i a n o  S s ł o m ę  w  T a r  p n ie  
(Minowiec) od 8— 4 bez przerwy. Regiilacja 
po cenach dziennych następuje na miejscu. 
Droga z miasla: przez ul. Mało-Młyńską bru­
kiem prowadzonym do Małego-Lniska.

Paweł Witkowski, Grudziądz
 — T e l e f o n  3S 2 .P la c  23-go S ty czn ia  4/5. 

(2766)

Murarze i cieśle
zn ajd ą  natychmiast 
tr u d n ien ie .

przy dobrej płacy ®a- 
(2677

l i s z f f s n i e  i M n i a  na budow li
P®zr&ań$!ki i SS®s*©wskB 

D zia łd o w o  (Pomorze)

Najuporczy wszy [2334A
fctód g ło w y  S m ig r e n ę
usuwają wroszei * kogutkiem

M iG K EO N © ' NEKWOS1W"
przedają wssysfekie apteki i drogerje, 

HURT. Umbreit <5 Co, Poznań

leire Iliady
w yd a je  s ię  3376
Wybickiego 22, Ul. p

S p r z e d !  a a ©  

D e b r z e  u t r z y m a n e
m r łóżko

:<i!mmiii!iiuii!si!iiaiiiiiifiimiimiiuiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiu j

|  Oddajemy bezpłatnie
wagonowoO

Żużle
\ lOco

Pos/ukuje się [2859

ru ty n o w a ssy c h  i di® św  latfczossy ©Is

srpizatsrow
Msetaiiaizyilwidiwyek
d la  C Itriteśe. ZjetSstiseatenia S a -  

w o d ffiw eg ©  n a  P a m o ir a u .
Pisemne zgłoszenia nadsyłać do

SekretarjatUj Grudziądz
s s i ic a  GjpobS© iwą 3f«

Wieikopolskai 
Papiernia TL 

Bydgoszcz
^  rinnuiHtiiłiuMimuiSfiiiniEiiufMtsimaiituHiiigssuiuijRmr i
JL

€ © i s i e M f 9
m a s i e y n a

do wybierania kartofli
Ssora^sSrsiie srsa spB*2ed aś

I s w a m s l w o  H o l i t ic r o - ł ła g io w s  
z  ogr. por.. Grudziądz.

dziecięce na s p r z e d a ż  
ul. P ańska nr, 8, I. p.

SKŁAD
przy główmej ibiey. n a ­
dający Się ca  k a ż d y  
interes, naiychroiast do 
s p r s e d a n i a .
Ce n a  1.000000 rnarek. 
W iadomość: w Biurze 
Pomorsko - W arszawsk. 
KościeTa nr. 33. (3478

kasztan, 6 let- 
B n k O S Ij ni, 1,60 ayso­
ki, c ągme dobrze z do­
brymi biegami, sam « >  
ja z d , do przestawiania, 
w ó z  ro b -c is y  na reso- 
ra h. 3  p ó łs k ó rk i  cu­
gowe, 1 półs«s® te!£ ro­
boczy, natychm iast r a  
spr/.edaż z powodu zwi­

nięcia iprm am tw a.
W Ł . iSSELSW SKs, 

Kościuszui 4, piekaruia.
3386

Poszukuję %8raz ti*  
od 1. 10. 22. dzielnsgc

ekspedjeiti
który je s t obeznany W 
dekoracji (2845

SłaeisSawPaócierzpslii
Tcasew  (Pomorze) 

Skład blav/atów 
i konfekcji.

•Ucznia--
z łepszem wykształcę*
niem z dobrego dom® 
poszułuje zaraz (282* 
M e d y c y n . D r o g a r j t  
W. KOHMKE KAST. 
N o w e n tś a s to  (Pom.)

M ło d sz y

^ b o żo w ie ®
uczony rolnik, biegły w 
polsk. i niem. w sJowie 
i p śmie, nadający się d« 
pracy biurowtj lub cci 
wied z. od biorców wie jsk. 
poszu kuj e js e s a d y e  w tl 
jako ekśpedjeut, Bask 
of. p. nr. 3305 do Gl. P

4 pokojowe i kuchnią 
urządzone z komfortem 
W śródmieściu Grudz 
natjrchmiast do' odstą­
pienia. Oferty pod nr 
3374 do Głosu Poru.

Eleganckie -
obudowani©
(ciaomo-dębowe) z du- 
żecn sziifowanem [2354
I  o s t r e m l
na sprzedaż-
Ph 23 Stycznia 18, II, p

4 pokoje
z bucEinia I Iwiaiiis,
calkowie.e umeblowanie 
odstąpię. Oferty do GL 
Pomorsk, pod nr. 3380.

Folii Heliów.
do wynajęcia z Cało- 
dzienoem utrzymaniein 
Lipowa 13a, IL [3379

Nauczycielka przyj* 
rnuje młodzież szkolną

na stanefe
Trynkowa 19, II. 13385

cZ  y  to to » 3
£= IX . z b ie g i

pies
(suka A.rdabterrier) zi 
w y n a g r o d z e n i e m  od­
dać do w a p t« w n i Uo- 
s z a r y  „ H a l l e r a 1-

3377

Złoto i srebro!
kupuje i płaci najw yż 
sze Ceny na wyrób 
obrączek ślubnych i 
nakrycia stołowego

|© t-ż©  W a iE s e a * ,
Zakład Jubiler ki 

!joz. Wybu: kiego 17/19
21320

P I E G !
żólt® plamy, opale­
niznę. pręgi naszyi 

od kołnierzyka
usuwa pd gwarancją

Axela ■ Krem
l/a et. 600 mk. Vx st. 
1200mk. Axela my­
dło, kaw. 300 mk. 
Do naoycia w dro- 
gerjach i aptekach.

J. (iade&ussft 
Poz nń, ul. Nowa 7

Potrzebni (2860

m e e e r w j j f
Zgł. między 6— 7 wiecz.
Dnikanla „DAOKPuŁ“
ulica 3-go Maja nr, 37.

gk intelig. p a n i e ,  lica 
/f 21 i ii'1. biunatl;:i. mi- 
™ łego charakteru, bar­
dzo wesi/o, pragną za­
poznać -i ę na tej ort; 
dze v, ndciig. panam1 
(ihv,:, -■■■'>• ożenek nić
wyk:  i ''ku:ty z iotugr
zechcą irsk. Padesłac do 
( i ł  isu l-5'om. Dod nr. 3351


